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odrzmaiąt protesty Lkraiów związnowyth. ~- ¡Deiyzja ta 
wywołała w talej (Rzeszy olbrzymie wrażenie. 

Dziś zniesiony będzie stan wyjątkowy w Berlinie. 
Lipsk, 25 lipea. 

W DNIU DZISIEJSZYM, PO NARA
DACH, TRWAJĄCYCH DO GODZ. 1 
PO POŁ., TRYBUNAŁ RZESZY OD
RZUCIŁ WNIOSKI KRAJÓW ZWIĄZ
KOWYCH O WYDANIE ZARZĄDZE
NIA, WSTRZYMUJĄCEGO WYKONA
NIE DEKRETÓW PREZYDENTA RZE
SZY W SPRAWIE POWOŁANIA KO
MISARZA W PRUSACH. 

Urzędowe motywy 
decyzji. 

Berlin, 25 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W godzinach popołudniowych ogło
szony został urzędowy tekst umotywo
wania wydanego dzisiaj przez Trybunat 
Stanu w Lipsku orzeczenia, odrzucają
cego wniosek rządu pruskiego o wyda
nie tymczasowych zarządzeń ogranicza 
jacych działalność komisarza rządowe
go w Prusach. 

Trybunał stanął na stanowisku, ze 
jest w mocy wydawać orzeczenia tym
czasowe w wypadkach sporu między 
rządem Rzeszy a rządami krajowemi 
oraz że ministrowie pruscy,,którzy zgło 
sili skargę są nicupoważnienl do repre 
zęntowania kraju związkowego. 

Trybunał wyszedł dalej z założenia 
że może wydawać tylko takie tymcza
sowe zarządzenia, mające na celu unik
nięcia istotnych szkodliwych następstw 
i stworzenia sytuacji, któraby chroniła 
interesy obu stron aż do chwili zapa
dnięcia ostatecznej decyzji. Z uwagi na 
to właśnie Trybunał stanu uznał za nie
dopuszczalne wydanie tymczasowego 
zarządzenia odpowiadającego zgłoszo
nemu przez Prusy wnioskowi, z wnio
sku tego bowiem wynika bez wątpienia 
że władza w Prusach uodzielona miała 
by być między komisarza Rzoszy a do 
tychczasowych ministrów. Taki podział 
władzy państwa w Prusach musiałby 
wprowadzić w życie państwa zamie
szanie. 

Przedstawiciele Rządu Rzeszy — 
jak twierdzi motywacja — wskazują na 
to, że tego rodzaju podział władzy pań 
stwa doprowadziłby, zdaniem rządu 
Rzeszy do sytuacji niedającej się utrzy 
mać. Trybunał nie widzi też wogóle spo 
sobu jakiegoś tymczasowego uregulowa 
nia kwestji bez zdecydowania meritum 
sprawy ł z uniknięciem szkodliwych na
stępstw, jakie pociągnęłoby uwzględnie
nie wniosków. Trybunał wyraża opinię, 
że wydanie tymczasowego zarządzenia 
zawieszającego w czynnościach komlsa 
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Na zdjęciu widzimy posiedzenie Trybunału Rzeszy Nlemieoklej w Lipsku, któ 
ry rozstrzygnął skargę b. rządu prus Kiego przeciwko zarządzeniom 

centralnych Rzeszy. 

Krwawa niedziela przedwyborcza. 
Hitlerowcu i nomuniści staczała reputarne bitwy 

Berlin, 25 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wg. biura Conti stan wyjątkowy w 
Berlinie i prowincji brandenburskie] 
uchylony zostanie w ciągu dnia Jutrzej
szego t j . we wtorek. Wniosek w tej 
sprawie gabinet Rzeszy przedłożył już 
prezydentowi Hindenburgowl. 

Uspokojenie 
w Bawarji. 

(Fotzoiowvc osrviadcxenic 
prent. JCeldtd. 

Berlin, 25 lipca 
(Polaka Agencja Telegraficzna). 

Premjer bawarski Held, przemawia
jąc w Weiden oświadczył m. in. „Stwier 
dzam, że obawy ostatnich dni po oświad 
czeniach złożonych w Stuttgardzłe 
przez kanclerza Papena i ministra von 
Gayla okazały się bezpodstawne. 

W Stuttgardzłe wyraźnie ośwladczo 
no nam* że rząd Rzeszy nie powoła w 
żadnym wypadku komisarzy w krajach 
innych i nie zamierza tam ogłaszać sta-

wladz . nu wyjątkowego. 
Wybory do Reichstagu odbędą .się 

iezdarunkowo za 8 dni. Wyniki ich za
decydują o przyszłych losach Rzeszy". 

Berlin, 25 lipca. 
W ciągu dzisiejszego przedpołudnia 

doniesiono o szeregu dalszych krwa
wych zajść, jakie miały miejsce ubiegłej 
niedzieli. 

W Leiierden, doszło do bójki pomię
dzy narodowymi hitlerowcami, a człon
kami żelaznego frontu, przyczem kilka
naście osób odniosło rany. — Czterech 
uczestników bójki musiano odwieźć do 
szpitala. 

W Brunszwiku, aresztowano 80 człon
ków niezameldowanego zgromadzenia. 
O zebraniu tern zawiadomiono policję, 
zaznaczając, źe uczestnicy tego zebrania 
zamierzają urządzić napad na powraca
jących z zebrania przedwyborczego hit
lerowców. 

Berlin, 25 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W Duisburgu i okolicy policja doko
nała wielkie] obławy w poszukiwaniu 
broni. Dokonano dwustu kilkudziesięciu 
aresztowań. W Trewirze doszło do 
starć między patrolem polic]! a grupą 
komunistów, przyczem jeden komunista 
został zastrzelony. 

W Madelsloh pomiędzy hitlerowcami 
a relchsbannerowcami wywiązała sle 
walka, w czasie które] zostało 15 osób 
ranionych. W okolicach Dortmundu rów 
nież było kilku rannych w walkach uli
cznych. W okolicach Hannoveru doszło 
w kilku miejscowościach do zaburzeń w 
czasie których 18 osób odniosło rany. 

Pakt z Sowietami podpisany 
wczoraj o 3-ej po południu w Moskwie 

MOSKWA, 25 l lpca. i W imieniu Z.S.S.R. pakt podpisał 
Dz'sia] o godz. 3-ej popołudniu zoi | zastępca komisarza ludowego spraw 

tał podpsany w lokalu komisariatu zagranicznych, Krestinskl], zaś w imle-
ria taewy, fak ^ t o ¡ i ^ W w t f 5 | . ^ zagranicznych pakt o nieagresji nńi Polski minister pełnomocny 

między Polską a Rosją. Patek. skoda wcy, równałoby się ze zdecydo 
wanlem meritum sprawy, wynikałoby z 
tego bowiem, że uznaje się tymczasowe 
rozporządzenie prezydenta Rzeszy za 
pozbawione mocy prawne], to zaś nie-
dałoby się pogodzić z Istotą tych roz
porządzeń. 

W końcu motywacji prezydent try
bunału Bumke zaznacza, że trybunał dą 
żyć będzie do jaknaiszybszego załatwię 
nia sprawy, jednakże wobec koniecz
ności zbadania wielu skomplikowanych 
materjałów, nie może to 
dnL 

Prezydent Rzplifej w Suwałkach 
n a uwaexustosciaeft 15-le ci a 2 pułfcu u ł a n ó w . 

Suwałki, 25 Jipci. 
(Polska Agencja I elcKraiiczna) 

Dziś w południe przybył tu Prezy
dent Rzeczypospolitej ze swem otocze-
n em na obchód święta drugiego pułku 

! ułanów grochowskich, z racji 15-lecia 
być kwestją istn'enia pułku-

1 Na granicy miasta oczekiwali Pre
zydenta dowódcy garnizonu pik. Dre

szer, d-ca 2 p. płk- Smoleński, szwa
dron honorowy, starosta suwalski Ma
linowski, przedstawciel w ladz, społe
czeństwa i t- d. 

Po śniadaniu u dowódcy pułku Pre
zydent przyjął przedstawiciel' władz, 
wziął udział w zawodach konnych i po
pisach sportowych. Wieczorem odbył 
iię apel pułku. 

Urzędnikom pruskim 
nofno nateiei do partii 

hitlctonsftici. 
Berlin, 25 lipca 

(Polska. Agencja Telegrafntna). 

Rząd komisaryczny Prus przedłożył 
komisarycznemu ministrowi spraw we
wnętrznych wniosek uchylający zakaz 
rządu pruskiego z 25 czerwca na podsta 
wie którego urzędnikom państwowym 
zabroniono należenia do partji narodo
wych socjalistów. 

Fortyfikacja Prus 
Wschodnich, 

Królewiec, 25 lipca. 
(Polaka Agencja Telejrafczna). 

Prasa zamieszcza komunikat do
wództwa korpusu w Królewcu, w któ
rym ostrzega się przed wstępowaniem 
na tereny „Trójkąta Heilsberskiego", 
gdzie się obecn e odbywają prace for
tyfikacyjne. 

Przechodzenie przez niektóre okoli
ce jest wzbronione- Winni karani bę
dą jak za szpiegostwa 

Proces 
Gorgułowa 
w Paryżu 

Patrz str. 3 
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Co mówi Kellog 
o sutuacii MV furopie? 

Nowy Jork, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

. Były sekreetarz stanu a obecnie sę
dzia Trybunału Międeynarodowego w 
Hadze Frank Kellog. przybył na lato dó 
Stanów Zjednoczonych i na zapytanie 
dziennikarzy, witających go na przy
stani, oświadczy! między innemj, co na 
stępuje: 

„Problemy Europy są p rzedewszy 
stkiem natury gospodarczej. Nastroju 
wojennego w Europie nie zauważyłem. 
Ludzie tam zdają sobie sprawę, ze po
nowna wojna oznaczałaby ostateczną 
ruinę świata. Pańs twa europejskie wie
dzą, że zaprowadeen 'e jaknaidelej idą
cych oszczędności jest rzeczą konie
czną. 

Sądzę, że i my w Ameryce powin
niśmy zrobić to samo. Ale dotychczas 
nie zauważyłem żadnego zdecydowa
nego posunięcia w tym kierunku. Poło
żenie ekonomiczne Stanów Zjednoczo
nych jest zdrowe. Bolączk ; nasze wy
nikają z tego, że przez szereg lat osta
tnich wyrzucaliśmy pieniądze przez p-
kno. 

Europa rozum'e potrzebę oszczęd
ności, a państwa tamtejsze uważają, że 
częściowe rozbrojenie oszczędność tę 
im ułatwi. W możlwość wojny w Eu
ropie n*e wierzę". 

Rezygnacja Met.ona. 
Landyn, 27 lipca-

,,Daily Herald" donos' z ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Londynie, że 
Mellon, który trzy dni temu niespodze 
wanie odjechał do Stanów Zjednoczo
nych, Jakoby na urlop wypoczynkowy, 
zamierza zrezygnować ze swego sta
nowiska. 

Mellon uważa podobno, że jest za 
stary, ażeby prowadzić przyszłe ro

kowania Ameryki z Europą na M!<e-
dzynarodowej Konferencji Ekonomicz
nej w Londyne i pragnje prosić Hooyc-
ra 
ra 
lat. 

Demonstracyjne wystąpienie Włoch 
z Unji Międzyparlamentarnej. — Echa incydentu 

z delegatem francuskim Renaudelem. 
Genewa, 25 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Rada Unji międzyparlamentarnej od

była dziś posiedzenie, na którem przy
jęła do wiadomości wystąpienie Włoch 
z Unji. Ponieważ w ub. tyg. szef dele
gacji włoskiej sen. Sanmartino został 
wybrany do egzekutywy rada unji wy
brała na jego miejsce p. Montagne (St. 
Zjedn). 

P rzy tej okazji delegat angielski Jo
nes postawił wniosek, aby w przyszłoś
ci do egzekutywy mogli być wybierani 
jedynie przedtsawicielc państw, których 
przynajmniej jedno z ciał ustawodaw
czych pochodzi z wyborów powszech
nych, równych I tajnych. Wniosek ode-

Isłany został do komisji politycznej. 
Genewa, 25 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W debacie nad problemem rozbro

jenia i bezpieczeństwa w unji między
parlamentarnej zabrał głos wiceprzewo 
dniczący grupy polskiej p. Dębski. 

W dłuższem przemówieniu delegat 
Polski przeciwstawił tezie niemieckiej 
równości p rawa w dziedzinie zbrojeń 
tezę równości bezpieczeństwa, które 
jest celem najwyższym,, podczas gdy 
rozbrojenie jest jedynie drogą do celu. 

Mówca podkreślił dalej że obecnie 
jesteśmy świadkami nietylko wzrostu 
zbrojeń materialnych jawnych lub ukry
tych, lecz również wielkiego zbrojenia 

się moralnego niektórych narodów, któ
rych przedstawiciele wysuwają żądania 
możliwe do zrealizowania tylko przez 
wojnę. 

Ta akcja podsycana kampanjami pra 
sowemi, jak również rozagitowanemi 
organizacjami społecznemi, stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo. 

Mówca podkreślił, iż prace konfe-
reiicij rozbrojeniowej wykazały, że jest 

! niemożliwością oddzielenie sprawy nr>Z 
brojenia od sprawy bezpieczeństwa i że 
tlylko powrót w tej czy innej formie do 
zasad postanowień genewskich może 
doprowadzić konferencję rozbrojeniową 

|-lo pomyślnego końcowego rezultatu. 

Ukryte zapasy „Gelbkreuzu" 
grożą Hamburgowi katastrofą gazową. 

Berlin. 25 lipca. 
Od tygodnia hamburska straż oguio 

wa, techniczny oddział policji i dwaj 

dorf zawiadomił dzisiaj Forelgne Office, 
te Niemcy postanowiły przyłączyć się 
bez zastrzeżeń do anglo - francuskiego 

o przekazanie czynności ambasado-J M i i i a n l a 

tu przyłączył się już 6 państw, a miano
wicie Włochy, Belgja, Polska, Węgry, 
Jugosławia i Niemcy. Wojska japońskie 

opuścffp Jfetkot. 
Tokio. 25 lipca. 

Japońskie mln'sterstwo wojny ko 
munikuje, że wojska japońskie zostały 

Hamburga, kryJącemi w sob'e skład ne granaty, znany był dotychczas tyl-
granatów gazowych. : !<o dwom osobom, mianowicie pewne-

Chodzl tu o zapaas granatów, napel mu pracowników zamkniętej w mie
l o n y c h gazem i.Gelbkreuz", które w r- dzyczasie przez międzynarodową kó-
1921 zostały zatopione w bagnach w misję kontrolną fabryki amunicji Sch^-

encfeld. położonej w pobliżu, oraz ów
czesnemu kierownikowi zakładów. 

Wówczas to na wiadomość o poszu-
k wan'ach oficerów alianckich napręd
ce pozbyto się granatów gazowych, za 
taplając je w bagnetem jeziorku. 

ó w pracownik fabryczny opuścił na 
stępnie Hamburg, ożenił się, lecz w o-
statnim czasie powrócił i rodź ną i pod 

ro Conti wyjaśnia, że przed wyrażę- c z a s obdzielana bezrobotnych parccla-
uicm swej zgody na przystąpienie do m j osadnłczcmi otrzymał właśnie dział 
paktu rząd niemiecki otrzymał w dro- kę nad bagnem, na którego dnie ukryty 
dze dyplomatycznej zapewnienie, żc .by l z a p a s g r a n a t ó w gazowych- Przy-

jpakt nie dotyczy zagadnień długów mię p u S Ż C Z a j 0 n , że spoczywają one w zna-
dzyaljanckich i nie zmierza do utworze- c z n e j głębokości, lecz pr ted lygodnem 
nia frontu państw europejskich przeciw- ( kanikuła wysuszyła bagno i pokazało 

specjaliści z dzedziny gazów truiących 
prawadzą dramatyczna walkę z bagna-1 îu przechowana"fch 
mi, położoneml ną granicy Altony i ł Schowek, gdzie zostały umieszczo-

Niemcu zgłosiło akses 
d o cmgfo-frcmcusftdego notktu uaufania. 

1 oudyn. 25 lipca t Z miarodajnych kół niemieckich biu 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Niemiecki charge d'affair hr. Berns 

Berlin, 25 lipca 
Wiadomość o zgłoszeniu przez Niem 

Oy gotowości przystąpienia do paktu 

ko Ameryce. 
Koła miarodajne Niemiec podkreśla

ją, że Niemcy zgłaszając akces do pak
tu nie przyjmują na siebie nowych zo
bowiązań politycznych. 

Paryż , 25 lipca 
Minister pełnomocny Rumunji zako

munikował oficjalnie we francusklem 
il i-t,«Y.y* ilfoY-T i konsultat3'wneRo francusko - angielskie-1 min. spraw zagranicznych, że Rumunia 

go uważana jest przez całą orase jako-przystępuje do francusko - angielskiego 
fakt niezwykłej doniosłości. i układu zaufania. 

Srfrefk w Belgii trwa 
Górnicy stawiają nowe żądania 

. zyna wysłania armji do Jeholu została 
usunięta. 

Władze prowincji Jehol przyjęły wa
runki komendanta ekspedycji i przy

rzekły odszukać uprowadzonego przez 
partyzantów sztabowca japońskiego, 
Iszimoto-

Powlórne wygnanie 
diufitettora "Cftite. 

Londyn, 27 lipca-
Były dyktator Chile Ibanez. wyje

chał z rodziną z Ch'le do Argentyny. 
Wyjazd ten miał nastąpić naskutek roz 
porządzenia, wydanego przez nowy 
rząd Dawili i Jest równoznacznym z po 
wtórnem wygnaniem byłego dyktato
ra, którego rząd oskarża o zamiar za
machu s tanuRząd Dawili został uzna
ny przez Brazylię i Argentynę. 

Dalaj-Lama 
p r a s ą j A u l na front. 
z Moskwa, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z Szanghaju donoszą, że Dalaj La
ma przybył na front chińsko - tybetań
ski, obierając główną kwaterę w n i e 
ście Czen - Du. prowincji Czuan-Ban-

Tybetańczycy czynią energiczne 
przygotowania do ofenzywy. Oddział 
kawalerji z 2000 ludzi wkroczył wgłąb 
iłrówincji Tsin - Ha». 

Bruksela, 25 lipca. 
Mimo akcji rządu 1 partji socjalisty

czne], sytuacja strejkowa nie uległa żad 
ne) poprawie. Umowa, na którą zgodzi
ła się belgijska partja socjalistyczna, zo 
stała zakwestionowana przez górników, 
którzy stawiają dodatkowe warunki. 
Dyrekcje kopalń przeciwstawiają się Jed 
nak rozpatrywaniu tych warunków do 
czasu przystąpienia robotników do pra
cy na zasadzie umowy, zawarte] po
przednio. 

Mimo prawie codziennych areszto
wań kilku lub kilkudziesięciu komuni
stów, agitacja ich wzmaga się. Jest to 

kowe] został Już kilkakrotnie stwierdzo
ny. Policja, dokonując aresztowań, nat
knęła si cna komunistów włoskich i nie
mieckich. Pozatem aresztowano dzien
nikarkę niemiecką I posła czechosłowac 
kiego. 

Podkreślić należy, że wśród aresz
t o w a n y c h nie spotyka się zupełnie na
zwisk polskich. Sytuacja emigracji pol
skiej w miejscowościach, objętych stre] 
kiem, Jest w dalszym ciągu bardzo cięż
ka. Robotnicy polscy byli zmuszeni 
przyłączyć się do strejku, lecz poza nie 
llczneml wyjątkami, stronili od wszel
kich rnanifestacyj. Gminy odmawiają po 

głównym powodem, dla którego górnicy l a k o m zapomóg, mimo że dani robotnicy 
nie chcą przystąpić do pracy. {polscy zamieszkują w nie] od kilku lat. 

Udział cudzoziemców w akcji strej- j 

Skok przez Atlantyk. 
% Islandii do Grenlandii. 

Berlin, 25 1'pca-
Trójsilmkowy wodnopłatowjec — 

„Grenlandzki Wieloryb" wylądował o-
podal miejscowości Juljane Haag (po
łudniowo - zachodnia Grenlandja). Ko
mendant w y p r a w y Gronau i jego trzej 

towarzysze czuią się dobrze. Po krót-

k m odpoczynku zamierzają startować 
do Kanady. 

Kopenhaga, 27 lipca-
Według informacyj prasy duńskiej 

Gronau nie wylądował w Juliane Haag, 
lecz w mieście Wigtut, na Grenlandii. 
Nieliczna kolonia europejska zgotowa-

się dno. 
Osadnik. w'dząc bawiące s : ę swe 

dzieci nad bagnem, opanowany został 
trwogą, że ulatniające się z granatów 
gazy mogą zebrać w jego rodzice stra
szliwe żniwo, śmierć'. 

Zawiadomił policję o tern. co się sta
ło w 1921 roku. Zanim policja wzięła 
się do pracy okolicę naw edziło ober
wanie się chmury i granaty znikły 
znów pod pow>rzchnią mętnej wody* 
Obecnie wypompowuje się wodę z ba
gna i przeszukuje dno. 

Podczas, gdy kilka mniejszych gra-
ra tów, gazowych wydobyto z łatwo
ścią. wydobyCe około 30 wielkich gra
natów napotyka na poważne trudności, 
gdyż zanurzają się one coraz głębiej w 

, g r z a ł e m dnie bagniska, a pozatem fst-
V e i e ciągle niebezpieczeństwo ! ch wy
buchu. 

Oki hca bagien otoczona iast kor
donem policyjnym, a mieszkańców ną 
frra* prac ewakuowano. 

Londyn, 25 lipca. 
Z Ottawy donoszą, iż między Au

stralią, Nową Zelandią i Kanadą doszło 
do porozumienia w sprawie -mportu 
mięsa, pszenicy, masła i serów do An-
glji. 

Wymienione dominja żądać będą ód 
Anglji obłożenia tych towarów spe-
cjalnem d e m , któreby ułatwiło domin
iom konkurencie na rynku angielskim 
z towarami sprowadzanemi z zagra
nicy. 

Unja południowo - afrykańska do
maga się również uprzywilejowania cel 
nego mrożonego mięsa, aby konkuro
wać z Argentyną. 

W rokowaniach ogólnych n ! e bie
rze udziału Irlandia, która zastrzegła 
sobie prowadzenie konferecyj oddziel
nie z każdem dominium-

D Ź W I Ę K O W E 

GRAND-KINO 
Dziś po raz ostatni! 

Przeboiowy 
film •» 

wystawy. I 
emocji. & 

przygód 
i wrażeń „Ludzie na posterunku" 

W roi. głównych: E D 
M U N D L O W E orar 
MAC CLARK.— Nad 
program tygodnik Foxa I, 
aktualności krajowe. w» 

Początek o godi. 4.30 w sobotę, niedziele i lwięta od lì do 3 SO g r . 11 s t . , ostatni seans o 10.15.—Sala chłodzona.—Aparatura „Western Electrle" 
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Gorgulowa sądzi Dreyfus, 
syn słynnego kapitana Alfreda Dreyfusa, skazanego za szpiegostwo 

1 zrehabilitowanego przez sąd francuski. 
Ptfi^ilzg fftiloHfiici o p o w i e m wariatów. 

Paryż, w lipcu 
— Wybija godzina, w której Gorgu-

low odpow e za swe przestępstwo 
przed sądem narodu francusk ego-

Temi słowy zakańczył swe przemó
wienie prezes sądu kasacyjnego w Pa
ryżu, odrzucając prośbę obrońców Gor
gulowa o dokonanie psychatrycznei 
kontr * ekspertyzy. 

Wczorai rano rozpoczął się w Pary 
żu wielki proces. Podz emnem przej
ściem poprowadzono Gorgulowa z W I Ę -
¿'011 a wprost do gmachu sądu- S i n y 
kordon policji otoczył gmach. Zarządzo 
no # specjalne _ środki ostrożności, by 
gniew ludu nie uprzedził wymiaru spra 
wiediiwości. 

W elka monumentalna sala sądowa 
iest przepełniona publicznością, którei 
udało s*ę otrzymać przepustki. W głę
bi, pod posąg em republiki zas ądł kom
plet sędziowski.. Obok 12 sędziów przy 
sięglych Przewodniczy sądów-

SYN SŁYNNEGO KAPITANA 
DREYFUSA, PIERWSZY PREZES 
SADU, EUGENJUSZ DREYFUS-
Sprawa Gorgulowa jest przesądzo

na. Okoliczności łagodzących n e m a ża 
dnych. I cala obrona idzie tylko w jed
nym kierunku — by stwierdzić, że Gor-
gulow iest psychicznie chorym człow e-
kiem- Od gilotyny może go ocalić tyl
ko 

DOM WARJATÓW. 
Akt oskarżenia iest bardzo krótki-

Zawiera on reasumpcję wstępnego .Mc-
dztwa. 

„6 ma'a 1932 roku prezydent repu
bliki Paul Doumer przybył o godzinie 
3-ej popołudn u do willi Salomona Rjt-
szylda, przy ul. Berruer 11- P rezydoi t 
zamierzał odwiedzić bazar dobroczyn
ny, zorganizowany przez związek pi
sarzy b. uczestników wojny". 

Tak rozpoczyna się akt oskarżenia-
A dalej: „prezydenta, witają u wejścia. 
W towarzystwie mnfetra sprawiedli
wości I ministra obrony narodowej — 
Doumer wchodzi na pierwsze piętro. 
Cladue Farrere podaje mu jedną z ksią
żek... Nagle rozległ się strzał. Byl tak 
c'chy, że można go było przyąć za wy
buch magnezji przy fotografowaniu. Ale 
gdy dyrektor policji odwrócił się, uj
rzał człowieka, który trzymał rewol
wer, skierowany w stronę prezydenta 
republiki. Rzucił się na ne*ego, ale nie 
zdążył przeszkodzić mu wystrzelić Je
szcze cztery razy. Paul Doumer i broczą 
krwią z dwuch ran, padł na ziemię. 

Przewieziono go natychmast do 
szpitala. Dokonano kilkakrotnie trans
fuzji krwi. Ale wszystkie wysiłki były 
próżne- Ob :er any by ły t śmiertelne i 7 
maja 1932 roku, o godzinę 4-e] m. 40 
rano prezydent republiki zmarł. 

A cóż mówi akt oskarżenia o mo 
tywach zbrodni? 

Paweł Uorgułow popełnił zbrodnię 
zupełne świadomie. Oświadczył, że 
zamordował, by zemścić na tych wiel
kich państwach europejskich, które nie 
in te resu j się losem .ego ojczyzny i po-

j zwalają jęczeć jej w bolszewickiej nie
woli-

Czyżby to była prawda? Czyżby 
takie byty prawdziwe motywy? 

Paweł Gorgujow urodni się 29-go 
lipca 1895 roku w zamożnej chłopskiej 
rodź nie. Uczył się w Ekaterynodarze-

; Wstąpi} jako ochotnik do wojska w ro-
; ku 1913 (?), służył w czasie wojny w 
i pułku kozackim, był ranny, nagrodzo
ny krzyżem (jak''m — tego Gorgulow 
nie pamięta)- W roku 1918 powróc ł do 

' rodzinnej stanicy kozackiej, a później 
i wstąp ł na wydzjał medycyny uniwer
sytetu w Rostowie. 

Rodzinne życie Gorgulowa iest nie
zwykle skomplikowane. W czasie ze
znań u sędziego śledczego, 
nie mógł z całą pewnością stwierdzić, 

Jak długo żył z każdą żoną. 
6 marca 1921 roku ożenił się poraź 

! pierwszy z Marją Pogorjełową. Roz
wiódł się z nią w styczniu 1925- W tym 

roku ożeni} się po raz wtóry, lecz znów 
po dwuch latach się rozwiódł. W 1927 
roku ożenił się po raz t rzeć . Rozwiódł 
się w czerwcu 1929 roku- W sierpniu 
tegoż roku 

ożenił s'ę po raz czwarty 
w Szwa ;carji. Bezpośrednio przed do
konaniem mordu na osobie prezydenta 
Francji, Gorgulow 
zamerza l rozwieść się i ożenić po raz 

piąty... 
Akt oskarżeń ą pobieżnie tylko po

rusza polityczne idee założyciela „zie
lonej partji", której w rzeczywistości 
wogóle nie było- Natom ast bardzo do
kładnie ópisue przygotowania Gorgu-
łowa do popełnenja zbrodni-

Wyciął on wzmianki z gazet, w któ 
rych donoszono o zamierzonych podró
żach Doumera. Przed wyjazdem do 
Paryża 

Gorgulow sporządził testament. 
W Monaco, w m eszkaniu Gorgulowa 
znaleziono portet admirała Kołczaka z 
napisem: 

„7 l>stopad 1920 — 6 maj 1932". 
Gorgulow przekonany w'ęc był z gó
ry, że 6 maja zamorduje prezydenta.— 
Wreszcie, bezpośrednio po aresztowa

niu, znaleziono przy nim notes, na o-
kjadce którego widu al N A P I S : 

„Pamiętnik doktora Gorgulowa, ze-
bójcy prezydenta republiki francuskiej" 

Akt oskarżepa zawjera w końcu 
kilka bardzo interesujących szczegó
łów: 

„W ciągu swego życia Gorgulow 
poznał głód nędzę. Po ucieczce z Rosji 
przekonany był. że stworzy sobie spo
kojne życ^e w Czechosłowacji- Być 
może zostałby w tym kraju, gdyby go 
stamtąd nie wysiedlono- W Paryżu u-
trzymywa SIĘ początkowo ze sprzeda
ży instrumentów chirurgicznych i nie
dozwolonych Z A D I E G Ó W lekarsk ch. 

Powodziło mu się źle- Zabroniono 
mu zajmować się praktyką. Nie pozwo 
łono pojechać do kolonii- Książki jego 
nei dają mu żadnych dochodów. W koń
cu uprzedzono go, że 

zostanie wysiedlony z Francj', 
jako człowiek BEZ określonych źródeł 
dochodu Doprowadzony został do sta
teczności j by Z A B ' ć prezydenta 
ukradł żonie ostatnie 1000 franków". 

Tak oto brzmi w skrócie cały akt 
oskarżenia, zawarty na 15 kartkach ma 
szynowego P I S M A . 

Słuchaj mnie Francjol-woła Gorgulow 
w czas ie składania zeznań.-— 9 9 Wszystkiemu SQ winni monarchiści." — 

Kontakt z Sawinkowem i pobyt w Warszawie. 

Zamordowałem prez. Doumera, bo „tak chciało Mm".. 
Paryż, 25 lipca-

(Polska Agencja telegraficzna) 
Na dzisiejszej rozprawie przeciwko 

mordercy prezydenta Francji, Gorgu-
łowowi, po odczytań u aktu oskarżenia 
przewodniczący Dreyfuss zwróci} się 
do publiczności ze słowami: 

„Rozprawa powinna się odbywać w 
całkowitym spokoju. Jest to jedyny spo 
sób złożenia hołdu wielkiemu obywate
lowi, którego utraciła Francja". 

Przewodniczący omawia następnie 
przeszłość oskarżonego, jego studja me 
dyczne wstąpiene do armji, udział w 
wojnie. 

Gorgulow przerywia wyjaśnieniem, 
że n'o pozostawał nigdy w stosunkach 
z bolszewikami, lecz układał się z wło
ścianami, nie mieszał się Jednak do po-
ltyki. Sympatyzował z Kiereńskłm — 
socjalistą i patriotą jak również z so
cjalizmem. 

Na oświadczenie przewodniczącego, 
że świadek Łazarjew zeznał, iż oskar-

i żony jest agentem Czeki, Gorgulow od 

pow ada, że świadek jest prowokato
rem i agentem monarchistów. 

Przewodniczący wylicza dalej sze
reg skarg, jakie wpłynęły do władz cze 
chosłowackjch przeciwko lekarzowi 
Gorgułowowi o poronienia i t. d- Gor
gulow przeczy oświadczając, że jest 
to spisek monarchistów. Przewodni
czący wskazuje, że wiele kobiet zezna
ło, iż pod pretekstem pomocy lekarskiej 
oskarżony dopuszczał s ! ę skandalicz

nych praktyk- Na to Gorgulow, odpo
wiada, że to wymysły monarchistów. 

Przewodn czący przechodzi następ
nie do kwestji „partji zielonej". Gor-
gułow rozwija natychmiast swój ręko
pis i wyciągając rękę w stronę publi
czności zaczyna z emfazą: 

„Francjo, o słuchaj mnie Francjo". 
Przewodn czący przywołuje stano

wczo oskarżonego do właściwego te-
_ matu. Przewodniczący zarzuca oskar-
j żonemu. że opuścił on swą żonę. że dal 
!po przybyciu do Paryża anons do ga
zet, w wyniku którego zgłosiła się oby

watelka szwajcarska Anna Geng, która 
po poślubieniu oskarż on ego wniosła po
sag 40 000 fr- Oskarżony te pieniądze 
przegrał w kasyn e, wydał i t d. 

Gorgulow zaprzecza temu. twier
dząc, że przegrał w kasynie tylko K' 
tysięcy fr. a pozatem umeblował miesz
kanie- Potem opowiada, że po przyby
ciu do Warszawy spotkał się z demo
kratą Borysem Sawinkowem, chc'ał z 
nim współpracować, ale rząd polski 
odmówM Sawinkowowi zezwolenia na 
pobyt. 

Przewodn. stwierdza, że Gorgułow 
porzucił swą żonę, wyjechał do Pary
ża 3 ma'a, pozostawiając żonie testa
ment i 400, czy 500 franków. 

Wreszcie przewodniczący opowiada 
o tragicznym dn :u na wystawie ks ążki 
Gorgułow zaś stwierdza spokojnym 
głosem, że jego ideą było zamordowa
nie Doumera, że tak chciało jakieś fa
tum, którego on był tylko narzędziom-

Rozprawa trwa. 

MMI 

Zamach na pociąg 
N > C S E R F T O S F O M A C F I . 

Bratislava, 25 lipca-
Na stacji w Zi lwe, ważnym punkcje 

kolejowym na Słowaczyźnie, został 
przypadkowo wykryty zamach na po
ciąg towarowy, który mógł łatwo spo
wodować katastrofę. 

Mianowicie, służba kolejowa zau
ważyła, że wszystk e węże u hamulca 
systemu Wcstinghpusena zostały przez 
nieznanych sprawców przecięte- Po
nieważ podobny wypadek miał już miei 
see przed kilkoma dniami w Zitfnie. 
władze przypuszczają, ż chodzi tu o 
zgóry ułożoną akcję sabotażową. 

Policja prowadzi energiczne śledz
two. 

Londyn, 25 lipca. 
Generał Maa zaatakował wojska ja

pońskie na linii kolejowej Huhaj. Prace 
japońskich oddz'alow saperskich zosta
ły wstrzymane. Woiska generała Maa 
posuwają się w kierunku Ccikaru. Wy 
słano przeciw nim samoloty bombowe. 

Niesłychana prowokacja prezydenta Ziehma, 
który zapowiada walką z Polską i zmianą ustroju Gdańska 

Gdańsk, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W miejscowość' Steggen na terenie 
w. m. Gdańska stronnictwo narodowó-
niemieckie urządziło t. zw. ..Dzień Nie
miec'". Na wstępie przemówienie dr. 
Ziehm, który brał czynny udz'a} w u-
roczystośdach, podkreślił z dumą swą 
przynależność do stronnictwa nacjona
listycznego, stwierdzając, że dla naro
du niemieckiego odpowiednim ustrojem 
jest tylko monarchia. 

Dalej dr. Ziehm podkreśli}, że stron
nictwo niemiecko - narodowych jest 
strażnikiem na wschodzie- Dalej prez. 
Ziehm omówił kwestję mniejszości poł-
sk :ej w Gdańsku I sprawę postoju okrę
tów wojenny cli polskch oraz orzecze
nie trybunału haskiego, poczem stwier
dził, że w Polsce zapanowało z tego po 
wodu ogromne podniecenie. 

, Zainicjowany został bojkot w za- | iąc wywieszena trójkolorowych flas 
miarze zniszczenia gospodarstwa Gdań I cesarstwa niemieckiego, cdy ZAŚ nie

którzy gospodarze twierdzili, że nie po ska- N'emcy w Gdańsku są wobec te 
go zmuszeń do kontynuowania walki-

O ile Polska myśli — ciągnął Ziehm 
— że Gdańsk podda się jei polityce gne" 
bienia, to przekona się, że Gdańsk nie 
ugnie się pod nac ;sk'em presji gospo
darczych. Jeżeli Gdańsk nie wytrzyma 
naporu ze strony Polski, to trzeba bę
dzie wykazać światu konieczność zmia
ny ustroju Gdańska* 

Dalei Ziehm oświadczył, że zdaje 
sobie sprawę z w elkiego niebezpieczeń 
stwa na wypadek, gdyby nie udało się 
utrzymać spokoju i porządku w Gdań
sku, ale uczyni on wszystko, aby ten 
spokój zapewnić-

Charakterystyczuem jest, że przed 
ttrcczystoścJamj miejscowy żandarm 
obchodził wszystkie domostwa, żąda-

siadają flag cesarskich i wyw eszą fla
gi gdańskie, groził m represjami. 

Gdańsk, 25 lipca 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

W związku z odpowiedzią Korrisa-
rza Generalnego R. P . Pape na pismo 
senatu gdańskiego w sprawie niedopu
szczenia do wylądowania wycieczki 
polskiej w Pek le , w tutejszych kolach 
polskich wyraźaią zdziwienie, że sen;it 
wysłał swe pismo nie zbadawszy u-
przednio dokładnie faktycznego stanu 
ponieważ zdaje się już nie ulegać wąt-
plwości, że kierownictwo wycieczki 
wypełniło wszystki formalności, • aby 
zapewnie legalne lądowanie w Piekle-
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poczęć a dzies ątych Igrzysk Olimpij
skich w Los Angeles-

Począwszy od nadchodzącej sobo
ty przez dwa tygodnie cały świat znaj
dować się będzie pod w r a ż e n e m wy-

Starosta zwycięża 
iv biegu na przełaj w Ozorkowie 

W niedzielę odbyt się w Ozorkowie z 
okazji jubileuszu tamteiszego Sokola. sportowych reprezentantów 

na przełaj na dystansie 4 kim., w u y n u . w ' . w i , „ó«cł«r na 4wieri« 
, ; u y m s U r t o w a l o J 2 zawodników z kin ^XX£ o madach| 
)ów .Zjednoczone". Geyer, ŁKS. Kruszę Jczeii na ijujji^CU. ^ ^ 
jnde^ Victorja (Zgierz) i Sokół ( O z o r - j f o s k a odgrywała rolę kopc uszka 
:ów). Zwyciężył w doskonałej formie byłą zainteresowana 

Starosta (Zjedu.) w czasie 12 min- 7 s-.W^ konkurenc ach, 

Bezkrwawa walka narodów. 
Uroczyste otwarcie igrzysk olioipilshich nastąpi w sobotę.. 

Zaledwie kilka dni dzieli nas od roz- . Jest on jaknailepszej myśli i w wy 

-rowadząc od startu do mety. jako dru 
gl przybiegł J. Młotkicwicz (Gever) 12 
nin. 19 sek. 3) Pniak (ŁKS) 12.35, 4) 

Deka (Geyer). 5) Trzciński (G). 6) Ko-
toszczyk (Zj.). Zwycięzca zeszłoroczny 
Krawczyk (KE) biegu nie ukończył. Sta
rosta otrzymał pułnr, zaś trzej pierwsi 
dyplomy. Organizacja zawodów staba. 

Sootkanie bokserskie 
Łódź—Poznań. 

Oficjalny sezon bokserski w Łodzi 
ma być zainagurowany w roku bieżą
cym w końcu września. Z okazji tej od
będzie się w Łodzi citkawy mecz bok
serski między reprezentacjami Łodzi i 
Poznania. 

Po meczu tym rozegra reprezentacja 
Łodzi na początku października, naj
prawdopodobniej mecz z reprezentacją 
Warszawy w stolicy, przyczem co do 
terminu tego meczu pertraktacje są w 
toku. 

Festyn sportowy 
na stad jonie Ł. h. «S-u. 

W nadchodzącą niedzielę organizuje 
Łódzki Klub Sportowy na własnym sta* 
d jonie przy Al. Uuji wielki festyn spor
towy o bardzo urozmaiconym progra
mie. Jedną z głównych atrakcyj bę
dzie mecz piłkarski między ligową dru
żyną LKSu a Old Boyami tegoż klubu; 
pozatem ciekawie zapowiada się wybói 
mistrza basenu pływackiego za najpięk
niejszy kostjum plażowy. Wieczorem 
będą puszczane ognie bengalskie. Fe
styn będzie trwał przez cały dzień. 

Przed spotkaniem 
Zidenice—t. K. S. 

W nadchodzący czwartek odbędzie 
się na boisku ŁKS-u o godz. 18-ej zapo
wiedziany mecz footbalowy, miedzy dru 
żyną ligową ŁKS-u a doskonałym ze
społem czeskich zawodowców: „Zide
nice". 

Czesi wystąpią w następującym skła 
dzie: bramkarz: Mimra, obrona: Luge, 
,Ylyślivecek, pomoc: Suchanek. Smolka 
I Eremjasz i a tak: Sterc. Vidlak, Mot-
tok. Vesselny, Błaha — rezerwowi: Ma-
chat. Skourcupka, Chlub, Smelka II. Kra 
tochwil i Ruło W szeregach drużyny 
czeskiej widzimy szereg znanych pił
karzy internacjonałów jak Luge. Sko
rupka, Suchanek. Sterc. Vidlak Mottak 
(b. gracz Sparty). Smolka II (b. gracz 
Slovanu) i Vesscly (b. gracz Sparty I 
Slovii). Drużyna Zidenice przeszła na 
zawodowstwo przed niedawnym cza
rem, zaś jako drużyna amatorska była 
nrzed dwoma laty mistrzem Czechoslo 
wncii. 

tylko w n elicz-
to tym razem 

sto my w rzędzie państw, które będą 
miały bardzo dużo do powiedzenia w 
czasie 14-0 dniowych Igrzysk-

Nazwiska Kusocińskiego. Wcissów-
ny, Walas ewiczówny, Heljasza i Pław 
czyka mów ą same za siebie-

Są to dziś lekkoatleci o sławie świa
towej, z którymi liczyć się muszą na 
Olimpiadzie najpoważn eisi faworyci 
ol mpi.scy. Ekspedycja polska zakwa
terowała się iuż na dobre w Los Ange
les i rozpoczęła treningi. 

Kusociński, który jak w'adomo przy
był na nr-esce wcześn ej od reszty u 

rzy grożą Nurmiemu nawet policją, 
w a d z i e udzielonym dziennikarzom gdyby się odważył biec w konkurencji 
amerykańskim oświadczył, iż ma na- maratońskiej wraz z innem zawod;r> 
dz eję na zwycięstwo w niektórych ze kami. 

Sprawa ta nabrała obecnie w sfe
rach olinipiskich wjelk ego znaczenia, 
to też b'cg maratoński oczek wany lest 
z w : elk : cm zainteresowaniem. Intencie 
Nurmieog są aż nazbyt przejrzyste. Za-
m erza on oficalnie zakończyć swoją 
k a r e r ę sportową na wzór swego ro
daka Kohlemaina b iegem maratońskim 
i wycofać się następnie z czynnego u-

swoich konkurencjach. 

Walka o Nurmiego. 
Dużem zainteresowaniem w Los An-

i ' geles cieszy się Nurmi, który stał s ę 
ostatnio żerem całej prasy amerykań
skiej-

0 sławnego biegacza fińskiego to
czy s'e zacięta walka- Prezes Związku dz : ału w życ'u sportowym. 
Lekkoatletycznego wypowiedz ał się j Ponieważ związek zabrania mu 
za niedopuszczeniem Nurmiego do startowan a, przeto pragnie on zostać 
Igrzysk- , I zwyc ęzcą nieoficjalnym. które dla 

Nurmi jednak trwa nadal w swoim ; opinii sportowej pozostan :c wszak zaw 
sze zwycięstwem. .uporze j oświadczył dziennikarzom 

amerykańskm, że m'mo wszystko bę-
dz e s tar tował w Maratonie- Ponieważ 
zabraniała mu startować oficjalnie, 
więc przyłączy się do biegu poza kon
kurencją gdyż zdaniem Nurmiego ża
den przepis tfe może zabronić biec po 
tei samej tras e. w której odbywa się 

czestników polskich znajduje się iuż w konkurencja oficjalna-
bardzo dobrej formę i całkowicie za- Innego zdan'a są jednak przcdstawi-
'climatyzował się w Los Angeles. 'ciele związku lekkoatletycznego, kto-

Tragicznym losem kobiety 
zajęła sie. Kancelaria •». Narszałka 

Pilsudshîeâo 
(i) W dniu wczora : szym zgłosiła s'ę szałka Piłsudskiego zajęta się sprawą 

do naszej redakcj pani Perlą Macr , za 
mieszkała w Łodzi przy Al. Kościusz
ki Nr- 9 i opowiedziała wzruszającą hi
storie-

Od pewnego czasu mieszka ona sa
motna . N e ma krewnych, a mąż ją o-
puścił. pozostaw a : ąc w zupełnej nę

dzy. Zamierzała ona zwrócić się w pe
wnej spraw e do sądu. by tą drogą ura
tować coś nie coś ze swego majątku, 
ale brak pieniędzy nie pozwalał jej r.a 
wszczęcie kosztownej sprawy. 

Zrozpaczona, nie wiedząc do kogo 
zwróć ć s'ę o pomoc, wysłała wresz
cie w dniu 31 ma ą b- r- prośbę do p. 
Marszałka Piłsudsk ego do Warszawy, 
nczdstawiając mu tragiczny swój los 

biednei kob ety. Skierowała odpowic-

Ladoumegue w roli 
sprawozdawcy. 

Dwa francuskie pisma sportowe 
„Match" i .L'Intransigeant" postano
wiły delegować na Igrzyska w charak 
terze swego sprawozdawcy zdyskwal
ifikowanego przed niedanvm czasem 
b'cgacza francuskiego Ladoumcgue-

Francuzi mają nadzieę . że ieśli 
Nurmi będzie dopuszczony do Igrzysk 
wówczas francuz będzie miał prawo 
star tować również w swoich konku
rencjach. 

Tłumacz 17 języków. 
Do Los Angeles zaangażowany zo

stał specjalny tłumacz Strasscr z Pa-

i prosząc o opiekę- Kancclar.'a p- Mar- • szei redakcj . 

dn :e pismo do ministerstwa spraw we- ryża. który występował iuż w tei roi 
wnętrznych. które z kolei powiadom lo w Paryżu i Amsterdamie na poprz^d-
o tern urząd wo cwódzki w Lodzi i bic- nich Igrzyskach- Strasser z zawodu 
dna kob eta znalazła opiekę ze strony marynarz włada biegle 17-oma ięzyka-
wtadz państwowych. Imi. Mimo to we wsi olimpijskiej w 

Pani Majer ze Izami w oczach opo- której znadą iak w adomo pomieszcze-
wiadala nam tę h storję. pokazuąc li- n c przedstawiciele 37 narodowości, 
sty otrzymane z Belwederu i, jak o- -Strasser będzie miał niewątpliwie wie*-, 
świadczyła „cało życ f e modlić s'e bę- Ic trudności z porozumiewan cm się. 
dzie za Marszałka PMsudsk ego, .który 
okazał się tak dobrym, tak wyrozumia- Prohibicja Zniesiona. 
lym i zaopekował się samotną, mesz-, • T V * * * 
częśliwą kobietą". ' Amerykański Komitet Ol mpiski czy-

Pani Maier nie wedziątfl, czy wy
pada listownie podziękować p- Mar
szałkowi I dlatego zwróciła się do na-

Tomaszów - Mazowiecki 
NOWY POSTÓJ AUTOBUSÓW. 
Właściciele autobusów międzymia

stowych, dążąc do utworzenia na tere
nie Tomaszowa centralnego dworca, a 
temsamem do odciążenia Placu Kościu
szki od nadmiernego ruchu kołowego 
napotkali na wielkie trudności w wybo
rze miejsca postojowego. Do wyboru 
dano im dwa place: przy Jeziornej 20 i 
Pałacowej Nr. l. 

Plac przy Jeziornej 20 okazał się w 
zupełności nieodpowiedni. Przedewszy-
stkicm jest on za daleko położony od 
centrum miasta i pasażerowie, mający 
bagaże, musieliby w celu dostania się 
na miejsce postoju autobusów korzystać 
dodatkowo z innej lokomicji. Najodpo
wiedniejszym okazał się plac przy ulicy 

tobusy. Wszelkie pogłoski zatem o u-
tworzeniu dworca autobusowego przy 
Jeziorskiej 20 są narazić bezpodstawne. 

ml usilne starania w rządzie amerykan 
skim aby zn esiono nakaz proh.bicyjny 
w odnieś emu do uczestników Igrzysk, 
które uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. * 

Uroczystości otwarcia Igrzysk Olim
pijskich dokona wccprczydcnt USA-
Curtis- Zamkrięcie Igrzysk nastąp w 
niedzielę, dnia 14 sierpnia-

'Zatarg w Pabianicach 
zlikwidowany. 

GODZINY UBOJU BYDŁA. 
Naskutek zarządzenia głównego urzę 

du weterynaryjnego w Łodzi, magistrat n , e został leszcze 
ustalił następujące godziny uboju byd ła | (i) W związku z przedłużającym, się 
w rzeźni miejskiej. W poniedziałek od strejkiem w zakładach przemysłowych 
godziny 9—16, we wtorki, środy i 1 > t Krusche i Endera" w Pabianicach, w 

dniu wczorajszym przedstawiciele zwiąż 
ku „Praca" w osobach posła Waszkie
wicza, sekretarza p. Sochy i delegata 

czwartki od 8—15 a w piątki od 6—13. 

WYMUSZENIE. 

Pałacowej Nr. 1 stąd też począwszy już [złotych 12. Rozenberg o zajściu tern za-
od dnia 23 lipca odchodzą wszystkie au- wiadomił policję. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 15-cj robotników p. Majchrowskiego. interwe-
dorożkarzowi Emanuelowi Rozenbergo-, njowali w urzędzie wojewódzkim i w in-
wi (Wieczność 5). powracającemu z piw spektoracie pracy w sprawie zwołania 
nicy zastąpił drogę kolega po fachu i konferencji porozumiewawczej z przed-
pod groźbą pobicia wymusił od niego ^tawicielam! firmy. 

Bezpośrednio po tern insp. Wojtkle-

Kawiarnla z te le fo 
nami zbankrutowała . 
Telefony sprzedane z pod młotka 

Z Warszawy donoszą nam: 
Jesienią roku ubiegłego po wielu za

powiedziach otworzono w Warszawie, 
wzorem Berlina I Wiednia. 

kawiarnia z telefonami. 
Inowacja ta nie przyjęła się w Warsza
wie. Z telefonów między stolikami k o - j w wspaniałej przebojowej 
rzystano przeważnie, w w celu prawie
nia sobie anonimowych impertynoncyj. 

„Telefoniczna" kawiarnia prospero
wała coraz gorzej. Wreszcie zabrnęła 
tak dalece w długach, że 

wierzycielom zbrakło cierpliwości' 
Z pod młotka komornika sprzedano 

urządzenie, a lokal zamknięto. Telefony 
również zlicytowano. Tak się skończył 
żywot telefonicznej kawiarni-

najlepsi aktorzy 
największe gwiazdy 

przyjeżdżają wkrótce 
do Łodzi I wystąpią 

r e w ] i 

stołecznych teatrów 
morskie oko 
i qui pro quo 

w kino teatrze 

i75 - a s p l e n d i d 

wicz zwrócił się pisemnie do zarządu 
firmy proponując odbycie wspólnej kon
ferencje zarządu z robotnikami. Dziś 
sprawa ta zostanie definitywnie roz
strzygnięta. 

Niezależnie od tego jeśli do czwart
ku strejk nie będzie zlikwidowany, de
legacja z posłem Waszkiewiczem na 
czele uda się do Warszawy do minister
stwa pracy. 

Gry sportowe. 
W dalszym siągu gier sportowych 

rozebranych w Łodzi o mistrzostwo kla
sy A w koszykówce żeńskiej ŁKS zre
misował po dogrywce z Makabi 8:8, (wo 
bcc czego mecz zostanie powtórzony) i 
Kruszcender pokonał KP. Zjednoczone 
12:8. 

W grach o puhar Pana Prezydenta 
w ogólnej klasyfikacji prowadzi zeszło
roczny zwycięzca — klub IKP. 

\ 
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Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca 19.39 
Wschód księżyca 22 55 
Zachód księżyca 14.16 
Długość dnia 15,54 
Ubyło dnia 0.52 

Morderca Zakrzewski aresztowany. 
Niezwykła tragedja kasjera kolejowego: defraudant, samobójca 

i dwukrotny zabójca dokonał „ostatniego dzieła". 

Po wyjściu z więzienia, zabił ukochaną żonę 

Walka o dr. Celińskiego. 
Magistrat odwołuje się do 

ministerstwa. 
Jak si ędowiadujemy, magistrat zgła

sza do m nisterstwa spraw wewnętrz
nych protest przeciwko orzeczeniu u-
rzędu wojewódzkiego, unieważniające
mu uchwałę rady miejskiej w sprawie 
pozbawienia mandatu dr. Wjeliń-
sk ;ego. 

Sprzeciw taki musi być zgłoszony 
w ciągu 14 dni od daty doręczenia ma
gistratowi orzeczeenia urzędu woje
wódzkiego. 

Decyzja ministerstwa spraw we
wnętrznych jest już w toku instancyj 
ostateczną, co jednak nie przesądza mo 
żności zaskarżenia jej do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. (ag). 

Spłonęła cała wieś. 
Straty wynoszą przeszło 

200 tys. zł. 
We wsi Modliborzyce, powiatu ko

nińskiego w dniu onegdajszym w zabu
dowaniach Antoniego Lisa wybuchł 
groźny pożar, który przy sprzyjającym 
wietrze szybko przerzucił się na sąsied
nie zabudowania, kryte przeważnie sło
mą, tak, że w krótkim czasie niemal ca
ła wieś stanęła w płomieniach!'; -

Na ratunek póśnieszyły okoliczne 
straże pożarne które pp kilkugodzinnej 
akcji zdołały pożar zlokalizować. Pa
stwą płomieni padły 122 budynki gosipo-
darcze. 

W ozasie pożaru zginęła znaczna Mość 
inwentarza żywego, którego nie zdołano 
wyprowadzić z płonących budyirików._— 

Sraty spowodowane pożarem sdęga-
ją zgórą 200,000 zł. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali
ło, że przyczyną pożarni był wadliwy 
przewód kominowy, (p). 

Na czas kryzysu.. . 
Memorjał związku „Praca". 
(i) Wczoraj odbyło się posiedzenie 

zarządu głównego związku „Praca", 
zwołane specjalnie celem opracowania 
memorjału do rządu w sprawie ubezpie
czenia robotników na wypadek bezrobo
cia. 

Chodzi o to, jak donosiliśmy już pa
rokrotnie, że ostatnia nowela do ustawy 
o ubezpieczeniu robotników, przewiduje, 
iż robotnicy mogą ubiegać się o zasiłek 
dopiero po przepracowaniu 156 dni czyli 
26 pełnych tygodni. 

W związku z tern „Praca" występuje 
do ministerstwa pracy i opieki społecz
nej z prośbą o wydanie specjalnego za 
rządzenia na okres kryzysu ustalają 
cego, że do czasu uruchomienia zakla 
dów przemysłowych na pełny tydzień, 
robotnikom przyznawane będą zasiłki 
również po przepracowaniu niepełnych 
26 tygodni, a to ze wzgiędu na zatrud
nienie robotników przeważnie przez 3 I 4 
dni w tygodniu. 

Memorjał ten wysłany będzie do 
Warszawy jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia. 

O n i * urn aptek. 
pJocy dzisiejszej dyżurują następujące apUłri: 

J. Koprowskiego N(owwnieJ9ka 15), S. Trarw-
kówskicj (Brzezińska 56), M. RozenMuma (śród 
raijeiska 21), M. Barlosrewakiego (Piołrkowsik* 
95), J. Kłupta (Kąlna 54), L. Gzyńsikiego (Roki-
cineka 53). (p). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 

Ubiegłej niedzieli miasto nasze wstrzą 
śnięte zostało wieścią o potwornem mor 
derstwie, jakiego dokonano na osobie 
26-letniej Magdaleny Zakrzewskiej. ' 

Tło sprawy przedstawiało się nastę
pująco. Zakrzewska była żoną b kasje
ra stacji kolejowej Łódź - Fabryczna, 
36-Ietniego Leona Zakrzewskiego. 

Zakrzewski swego czasu popełnił de 
łraudację, a gdy jego przestępstwo uja
wniono, strzelił do żony, raniąc ją cięż
ko, poczem 

sam strzelił sobie w prawą skroń. 
Oboje uratowano. Zakrzewska- wy

szła względnie obronną ręką, natomiast 
Zakrzewski doznał zeszpecenia twarzy 
z powodu utraty oka i strzaskania 
szczęki. 

Wyleczony, Zakrzewski stanął przed 
sądem okręgowym w Łodzi, który ska
zał go na łączną karę 

1 roku więzienia. 
Zakrzewska w czasie przebywania mę
ża w więzieniu uzyskała posadę pielę
gniarki w klinice dr. Druebina, następ
nie zaś gdy mąż się zjawił, oświadczy
ła, że 

nie będzie z nim mieszkać, 
gdyż nie ma zamiaru na niego praco
wać. 

To było powodem zbrodni. 
Zakrzewski zjawił się w niedzielę 

zrana u żony, oświadczył jej, że otrzy
mał intratną posadę i wciągnął ją do 
mieszkania swej siostry przy ulicy 
wspólnej 10. 

Tam wynikła między niemi sprzecz
ka, w czasie której 
Zakrzewski uderzył żonę młotkiem w 
głowę, następnie zaś — ogłuszoną — 

udusił. 
Po zamordowaniu żony, Zakrzewski 

klucz zostawił w mieszkaniu sąsiadki i 
sam J oddalił się, pozostawiając pisemne 
wyjaśnienia pod adresem policji. 

Zwłoki Zakrzewskiej znaleziono w 

Zakrzewski został wczoraj ujęty na 
Radogoszczu. 

Mianowicie, posterunkowy posterun
ku P. P. w Radogoszczu, który znał Za
krzewskiego z rozprawy w sądzie okrę
gowym, przechodząc ulicą Sowińskiego 
w Radogoszczu, spostrzegł Zakrzewskie 
go, którego poznał po bliźnie na twarzy 
i braku oka. 

Wezwał go więc do zatrzymania, co 
też Zakrzewski uczynił i bez sprzeciwu 
pozwolił się aresztować. 

Zbadany Zakrzewski przyznał się 
do zabójstwa żony i wyjaśnił, że musiał 
tak tu zynić, gdyż by-o to jego ostat
nimi r'i:iełem, albowiem 

z powodu żony złamał sobie życie. 
Zakrzewski wyjaśnił, że żona namówi
ła go, by wziął z kasy większą sumę, 
która ona następnie uzysKa od swej bo
gatej i/,ekomo rodziny i odda. Okazało 
się i.; ł ałszem, jak również fałszem był:.-
dalsze jtj postępowanie. 

Dochodzenie przeć.w Zakrzewskie
mu, juk się dowiadujemy, prowadzone 
jjst io:ychczas 

w trybie doraźnym, 
aresztowany zaś zabójca osadzony zo 
stal w więzieniu do dyspozycji władz 
śledczych. 

Pogrzeb zamordowanej Magdaleny 
Zakrzewskiej odbędzie się w dniu dzi
siejszym. 

• * 
* W związku z aresztowaniem Za

krzewskiego zwróciliśmy się do jednego 
z wybitnych prawników z prośbą o po
informowanie nas, czy zabójca stanie 
przed sądem doraźnym, wzgl. czy grozi 
mu kara śmierci. 

Odpowiedź brzmiała następująco: 
- - '- '"Czyn'Zakrzewskiego przewidzia
ny jest z art. 455 K. K. p. 1, który 
brzmi: 

„Winny zabójstwa krewnego wstęp
nego lub zstępnego, męża lub żony, bra 

kilka godzin później. Powiadomiona po- i ta lub siostry będzie zamknięty w cięz-
icja rozesłała listy gończe, na skutek , kłem więzieniu bezterminowem, lub na 
których |czas od 10 do 15 lat". 

Jednakże przy zastosowaniu art. 15 
przepisów przechodnich oskarżonemu z 
art. 455 

grozi kara śmierci. 
Tymbardziej grozi mu ta kara, gdy sta
nie przed sądem doraźnym. 

— Czy poprzedni proces Zakrzew
skiego zakończony wyrokiem skazują
cym go za defraudację na rok więzienia 
zaś za usiłowanie zabójstwa żony na 6 
miesięcy, może odegrać jakąś rolę w 
procesie, który obecnie Zakrzewskiego 
czeka? 

— Naturalnie. W poprzednim proce
sie Zakrzewski otrzymał za usiłowanie 
zabójstwa żony stosunkowo łagodny 
wyrok ze względu na 
odciążające zeznania żony, która go 

wówczas broniła.. 
.— A czy z drugiej strony nie istnie

ją możliwości przekazania sprawy Za
krzewskiego sądowi zwykłemu? 

— Możliwości takie zasadniczo ist
nieją, jeśli zostałoby ustalone, że oskar
żony działał pod wpływem wzruszenia 
psychicznego, w afekcie wywołanym 
przez ofiarę mordu, lub też stwierdzony 
zostanie zmniejszony stan poczytalności 
w chwili dokonywania zabójstwa. Jeśli 
chodzi o Zakrzewskiego, nie należy za
pominać, że 
przed dwoma laty popełnił on zamach 
samobójczy, strzelając sobie w skroń, co 
bezwzględnie nie pozostało bez skutków 

— Więc w razie stwierdzenia której
kolwiek z tych okoliczności sąd doraźny 
może przekazaś sprawę sądowi zwy
kłemu? 

— W danym wypadku nie jest rze
czą pewną, czy sprawa Zakrzewskiego 
wogóle Się znajdzie na wokandzie 1 śąnii' 
doraźnego, gdyż zakwalifikować spra
wę do rozpatrywania jej przez sąd zwy 
kły może prokurator, ' jeśli osądzi, że 
Zakrzewski działał pod wpływem któ
regokolwiek z wspomianych czynni
ków. (B) 

Co się dzieje na Zielonym Rynku. 
Monie tratują tudzi* — Jlieład, hałas i ciemności egip

skie. — € ó ś na to władze mieishieł 
W obronie bezpieczeństwa i zdrowia ludności. 

(1) W Łodzi mamy' tylko jedno tar
gowisko w śródmieściu — na Zielonym 
Rynku. To jednak, co się dzieje na tym 
rynku w dni targowe i przedtargovye, 
niema miejsca na żadnem z targowisk, 
znajdujących się na peryferiach. 

Należy podkreślić na wstępie,.że Zie
lony Rynek jest dookoła otoczony do
mami mieszkalnemi, że dzielnica ta jest 
bardzo silnie zaludniona. Tembardziej 
więc podkreślenia godny jes*t. stan na 
tern targowisku. 

Na rynkach łódzkich niema wyzna
czonych miejsc postojów dla każdej fur
manki, każdego wozu czy każdego stra
ganu- Jest to zresztą niemożliwe, gdyż 
nikt tych miejsc nie wynajmuje. Kto 
pierwszy przyjeżdża — wybiera sobie 
lepsze miejsce kto się spóźnia — otrzy
muje miejsce gorsze. 

Zrozumiałą jest rzeza, że w tych 
warunkach wszyscy chłopi i przekupnie 
starają się jaknajwcześniej zająć miej 
sce na rynku, albowiem dobre miejsce 
niekiedy decyduje o wyprzedaży towa
rów- Już wieczorem, w przeddzień dnt 
targowych, przyjeżdżają wozy ze wszy
stkich stron, ustawiane są kramy. Przez 

całą noc panuje tam ruch niezwykły. A 
nad ranem, gdy pierwsi kupujący przy
bywają na rynek, obojętnie o której go* 
dżinie, już zastają wszystko przygoto
wane. 

Ną wszystkich targowiskach odby
wają się jednak przygotowania te w zu
pełnym porządku. Zarówno na Wod
nym jak i na Bałuckim stoją wielkie 
lampy łukowe, oświetlają całą prze
strzeń. A Zielony Rynek pogrążony jest 
u> zupełnej ciemności. 

Łatwo więc sobie wyobrazić, jakie 
sceny tam się rozgrywają w nocy po
przedzającej targ. Kilkaset wozów i 
kilkaset straganów ustawić się ma w pew 
nym szyku w zupełnej ciemności. Wy
ścig o lepsze miejsca trwa stale. W tych 
warunkach wozy najeżdżają jeden na 
drugi, najeżdżają na ludzi, przewracają 
stragany. Krzyki i przekleństwa krzy
żują się w powietrzu. Bójki wynikają 
niemal co minutę. I przez całą noc uno 
si się nad rynkiem tak piekielny hałas, 
że okoliczni lokatorzy nie mogą nawet 
marzyć o zaśnięciu. 

Nieszczęśliwe wypadki mają tam 
miejsce bardzo często. Przed kilku t y 

KIMO - TEATR 25—2 Wyświetla wspaniały film dźwiękowy p. t 

4« 

dramat osnuty na tle prawdziwego zdarzenia z epoki poprzedzającej wojnę 
i, Światową. Djalogi w ięzyku CZESKIM. — Ceny miejsc na I-sry seans NarUtOWlCZa 21) g n.80. 104, i 1.35 na nast, seanse l.Q4. 1.35 i 1.60. Pocz. seansów o g 6-e| 

godniami konie potratowały w ciemno
ści jakiegoś przekupnia. W ubiegłym 
tygodniu wóz, wjeżdżając po ciemku na 
rynek, zderzył się z innym wozem tak, 
że dyszel wybił koniowi Oko. A z roz
gardiaszu tego i tej ciemności korzysta
ją męty społeczne, to też wypadki kra
dzieży są tam aż nazbyt częste. 

Przypuszczać należy, że magistrat 
pobiera dość wysokie opłaty t zw. pla
cowe, od wszystkich wozów i straga
nów. Wskazane jest więc by jaknaj-
rychlej ustawiono na tym rynku duże 
lampy łukowe, które oświetliłyby całą 
przestrzeń i przyczyniły się do unormo
wania tam stosunków w dni targowe. 

Przy okazji jeszcze jedna uwaga. 
Mimo, a może właśnie dlatego, że Zie
lony Rynek znajduje się w śródmieściu, 
jest tam mniejsza kontrola sanitarna, niż 
na innych targowiskach. I podczas gdy 
na innych targowiskach nauczono już 
przekupniów zakrywać artykuły spo
żywcze siatką 1 kłaść je na straganach, 
na Zielonym Rynku panują jeszcze skan 
daliczue warunki sanibrue. O przykry
waniu artykułów spożywczych gazą 
nikt nie myśli, a nadto owoce, jarzyny 
i t. d. leżą wprost na ziemi, przesiąknię
tej brudem nieczystościami końskiemi 
i t. d- I tę sprawę należałoby uporząd
kować w jaScnajszybszym czasie. 

à 
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*MDZYKA /ZTUKA* 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ W TEATRZE 

_ . . MIEJSKIM. 
Dziś i codziannic wieczorem grany jest re

portaż rowilucyjny „Arzef' osnuty na tle czy
nów i życia wielkiego bojowca i prowokatora 
rewolucji rosyjskiej, w roli tytułowej — Mans-
dorf. 

TĘĄTR LETNI W PARKU STASZICA. 
Sensacja, humor, wybuchy śmiechu l nieu

stanna wesołość, oto cechy dzisiejszego wieozo-
ru. 'A więc wszyscy łodzianie spotkają się na 
farsie „Awantura w raju''. 

Początek o godz. 9-ej wieczorom. Ceny zni
żone. 

ZE SZKOŁY DRAMATYCZNEJ PRZY TEA
TRACH MIEJSKICH ZASP. 

Na kurek dramatycznym przy Teatrze miej
skim dokonano zamknięcia roku szkolnego, pro
mując szereg uczniów na H-gi kura. Zapisy na 
nadchodzący rok . szkolny przyjmuje Itamcelarja 
Teotru od dnia 10 września. 

Naczelne kierowniotwo obejmuje p. Stanisła
wa Wysocka, jeden z najznakomitszych polskich 
pedagogów teatralnych. Ponadto w charakterze 
wykładowcy pozostaje reż. H. SzJetyński, oraz 
dr. Władysław Dobrowolski z Warszawy. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Łódź roa niebywałą atrakcję jaką jest war

szawski tetatr .Nowości' 1 z królową operetek 
Lucyną Messa! na czole w otoczeniu znakomi
tego zespołu: Jóczfa Redo, Niuty Bolskiej, Wa
cława Zdanowicza, Bożenny Alesso, Kaaiimierza 
Chrzanowskiego, Henryka Rzewuskiego 1 innych. 

Publiczność powitała entuzjastycznie swoich 
ulubieńców, wypełniając teatr po brzegi. 

KONCERT SYMFONICZNY W „HELENOWlE". 
Po wielkim sukcesie, jaki zdobył I Koncert 

Symfoniczny, odbędzie się w „Helenowie** w 
czrwartek, dnia 28 bm. U Koncert Symfoniczny 
pod dyr. p. Seweryna Pietruszki z udziałem 
orkiestry symfonicznej w pełnym składzie. — 
W programie: 1) symfonia Dvoraka ,Z nowego 
Świata'-, 2) „Kaory* Włoski" Czajkowskiego, 
3) ..Śpiewacy Norymberscy'' Wagnera. Dla 
udostępnienia tego koncertu szerokim masom — 
cena biletu wynosi tylko tł. 1 — ulgowy 50 gr. 
Początek koncertu o godz. 8.30 wiec*. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
1 ' T • / .^.POLSKIEGO RAD JA". 

WTOEK, dnia 26-go lipca 1932 r. 
11.58—'12.05? Sygnał czasu z warszawy, hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień biei. 
12.10—12120: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

Tr, z Warszawy. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans

misja z Warszawy. 
12 45—14.10: Płyty gramofonowe. Tr. z W-wy. 
14!l0—15.40: Przerwa. 
15.40—16.35: Płyty gramofonowe. 
16.35-16.40: Kom. Centr. Biura Hydr. dla 

żeglugi 1 rybaków. 
16.40—17.00: „Wpływ otoczenia na dziecko" 

wygi. p. Marja Kalinowska. 
17.00—18.00: Popularny koncert symfoniczny. 

Wykonawcy: Orkiestra Filh. Warsz. pod 
dyr. Bronisława Wolfstala 1 Eugenja Mel-
manówna (fort.) 

18.00—18.20: „Anita Garibaldi", wygł. p. Wa
cław .Rogowlcz. 

18.20—19.15: Muzyka taneczna z kawiarni hot. 
Europejskiego ork. Wiesława Wilkosza. 

19.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19 45: Prasowy Dzienik Radjowy. Trans

misja z Warszawy, 
19.45—20.00: Komunikat Izby Przera.-Handlowe| 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na
stępny, repertuar teatrów. 

20.00—21.50: Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra Fllh. Warsz. pod dyr. K. Wiłko
mirskiego, Matylda Polińska - Lewicka 
(sopr.) 1 Ludwik Urstein (akomp.). 
W przerwie koncertu feljeton literacki p. t. 

„Zmysł morski a poezja", wygłosi p. 
Janusz Stepowskl. 

21.50—21.55: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 

21.55—22.00: Komunikat Gl. Wojsk. SL Meteor. 
dla komunikacji lotniczej. 

22.00—22.40: Muzyka taneczna. 
22.40—22.50: Wiadomości sportows, 
22!Ś0—23.30: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.05. Monachium. „Zmierzch bogów", 

opera Wagnera. Tr. z Prinzregen-
tentheater. 

20.00. Wiedeń. „Im weissen Róssl" — 
operetka Banatzky'ego. Tr. z Te
atru Miejskiego. 

20.30. Mediolan. „Amore fra i pamplni", 
operetka de Ntfcheli'ego. 

20.35. Strasburg. „Madame Favart", 
opera komiczna Offenbacha. 

21.00. Bruksela. Koncert utworów Ber-
lioza pod dyr. Feliksa Weingartnera. 
Tr. z Kursalu w Ostendzie. 

21.00. Londyn. „Elga", sztuka Oerharta 
Hauptmanna. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Gdzie stanie gmach YMCA 
Magistrat proponuje zamianę placów budowlanycti. 

Polsko - amerykańskie Towarzy
stwo Y. M- C A- zakupiło przed paru 
miesiącami ogród, mieszczący się przy 
ulicy Traugutta, celem wybudowania 

na tym terenie gmachu reprezentacyj-
no- sportowego. W zw ązku z tą akcją 
Towarzystwo to złożyło do rady bu

dowlanej magistratu m- Łodzi projekt 
szkicowy do zatwierdzenia, który ze 
względów natury technicznej zostat 
niezatwierdzony. 

W związku jednak z zarzutami, ja
koby magistrat m. Łodz'. czynił Y. M-
C A. trudności przy realizacji planów 
budowy i celem wyjaśnienia sytuacji— 
w dniu wczorajszym pod przewodnic
twem p. wiceprezydenta St- Rapalske-
go odbyła się. w magistracie konferen
cja, w której wzięli udział: z ramienia 
Y. M. C A. — pp. dyrektor Rundo i 
Cackowski, prezes koła arch tektów m-
Łodzi — inż. Brukalski. delegat koła 
architektów m. Łodzi — inż. Lewyj 

przedstawisiel biura regionalnego — 
inż. K- Lsowskj , naczelnik wydziału 
budownictwa — inż. Rybolowicz i kie-
rown k inspekcji budowlanej — inż-
Goldberg. • 

Zagajając obrady p. wiceprezydent) 

nie której ukończony został konkurs — 
dążyć będzie w myśl tych projektów 

Ido zabudowana wspomnianej dzielnicy 
j według wskazań nagrodzonych projek-
| tówp Na terenach tych staną gmach in
walidów, dom robotniczy, teatr, gma-

!chy municypalne, handlowe. 
Dalej p. wiceprezydent wskazał, że 

magistrat ze względów zasadniczych i 
dla dobra ogólnego proponuje Y. M- C 
A. zamianę placu na nowtych terenach 
kolejowych, jako najbardziej zasługu
jących i odpowiadających dla wzniesie
nia budynku Y. M- C. A. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos 
pp. inż. Lewy, inż- Brukalski, inż. L s o -
wski, wskazując na pożyteczność ewen 
tualnej zamiany. Mówcy strony techni
cznej nie poruszali, wstrzymując się od 
zasadniczego zała twiena sprawy. 

W konkluzji dyrektor Y. M. C. A— 
p. Rundo oświadczył, że w tych dniach 
odbędzie się posiedzenie komitetu bu
dowy gmachu Y. M. C. A-, na które pro 
si o wydelegowanie przedstawiciela wy 
działu budownictwa, celem zapoznania 
czjonków wymienionej instytucji z wy
suniętą propozycją. 

Celem sfinalizowan a akcji ewentu-
St. Rapalski wskazał i podkreślił, że j alnej zamiany terenów pod budowę 
magistrat, dysponując już częśią tere- j gmachu Y. M. C A. — odbędzie się je
nów kolejowych, zwolnionych przez-szcze jedna konferencja, na której zo-
mimsterstwo komunikacji i mając na u-[stanie przedłożona ostateczna opinja Y. 
wadze powstania w przyszłości nowej [M. C. A. i magistratu, 
europejskiej dzielnicy, na rozplanowa-

Wszystkim, którzy okazali współczujcie z powodu śmierci nieodżałowanej pa
mięci naszego najdroższego męża, ojca i dziadka 

b. P. Izydora Zanda 
a zwłaszcza GMINIE ŻYDOWSKIEJ I pp. NACZELNIKOWI NAJDEROWI, ZYGMUN
TOWI KAHANOWI I Dr. HERMANOWI MAKOWEROWI składa serdeczne podzię
kowanie 

R O D Z I N A 40—2 

Dzieją sią )ednak cuda na świecie... 

Staruszka skoczyła z 3 go piętra 
i nie odniosła przy t e m żadnego szwanku. 

(B) Wczoraj wieczorem około go
dziny 10-ej wyskoczyła z okna trzeć e-
go piętra 82-letnia Katarzyna Wirth. 
która cudem uniknęła śmierci, odno
sząc 

zaledwe* powierzchowne obrażenia 
ciała-

Katarzyna Wirth zameszkuje na 3 
piętrze oficyny mieszczącej się w głę
bi dziedzińca przy ul. Sienkiewicza N r 
55. Przed kilkunastu laty, po śnrerci 
męża, który był znanym w Łodzi dyre
ktorem chórów śpiewaczych, Wirtho-
wa wpadła w rozstrój nerwowy, który 
ostatnio graniczył nawet z chorobą urny 
słowa. Dobrze sytuowana rodzina sta
ruszki zaangażowała pielęgniarkę, któ
ra miała za zadanie bez przerwy czu
wać przy chorej. 

Wczoraj weczorem, gdy pielęgniar
ka wydaliła się na kilka chwil do kuch
ni, by przyrządzić kolację, staruszka 
skorzystała z tego, weszła na parapet 
okienny i 
skoczyła z trzypiętrowej wysokości 

Lecąc na dół, staruszka upadła na 
znajdujący się nad oknem drugiego pię
tra szklany daszek, który rozbił się, 
lecz jednocześnie osłabił upadek i po 

chwili desperatka upadła na ogródek 
sąsiedniej posesji (S enkiewicza 57), do
kąd wychodziły okna jej mieszkania-

Pierwszy pospieszył staruszce z po
mocą wlaścciel znajdującej się w o-
gródku mleczarni „ M l y Kącik", Karol 
Matys, naczelnik pierwszego oddziału 
straży ogniowej. Zawezwany przez Ma 
tysa z pobliskiego III-go oddziału stra
ży starszy felczer Leonów stwierdził, 
że , 

życiu Wirthow*ej nie groź] żadne 
niebezpieczeństwo. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto
wia opatrzył staruszkę i pozostawił ją 
w domu pod opieką pielęgniarki. 

Charakterystycznym w wysokim 
stopniu jest szczegół, że przed niedaw
nym czasem Wirthowa w identyczny 
sposób popełniła zamach samobójczy, 
lecz i wówczas desperacki krok staru
szki zakończył się szczęśliwie, gdyż 
zaledw e kilkoma nieznacznemi ranami 
tłuczonemu 

Na zapytanie, dlaczego tak uporczy 
wie chce pozbawić się życia staruszka 
odpowiedziała, że chce się połączyć ze 
swym nieboszczykiem mężem. 

K o h § z własnych koksowni 

„Wolfgang i „Gothard 
specjalnie dla centralnego ogrzewania 

Sprzedaż wagonowa i wozowa 
KONSORCJUM 

Biuro sprzedaży koncernu „ROBUR" 
Łódź, Przejazd 62, 

tel. 131-80, 155-60, 236-30. 

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstruk
cję, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, złe 
trawienie, bóle głowy, obłożony język, blada 
cerę łatwo usunąć, stosując często wodę gorz
ką Frdanclszka Józefa i biorąc wieczorem przed 
udaniem się na spoczynek pełną szklankę tako
wej. Żądać w aptekach i drogeriach. 

Skrzynka do listów 
Do 

Redakcji „U. „Republiki", 
w miejscu. 

W związku z artykułem p. t. „Łaska
wej uwadze magistratu...", zamieszczo
nym w Nr. 200 „II. Republiki" z dnia 21 
lipca 1932 roku w sprawie niewłaściwe
go załatwiania interesantów w Biurze 
Ewidencji Ludności — Magistrat m. Ło
dzi prosi Sz. Redakcję o zamieszczenie 
poniższych wyjaśnień. 

Osoby, przybywające do gmachu na 
ul. Zawadzką Nr. 11, już na parterze są 
informowane przez woźnego, na które 
piętro mają się udać. Jeżeli interesant 
oznajmia wyraźnie w jakim celu przy
bywa, woźny wskazuje piętro, wobec 
tego nie może być mowy o „błąkaniu 
się po piętrach". Jeżeli zaś interesant 
mówi, że przybywa po dowód osobisty, 
wyciąg z ksiąg ludności, wyciąg z reje
stru mieszkańców lub o Informację ad
resową — wówczas woźny wskazuje 
Biuro Ewidencji Ludności, które mieści 
się na pierwszem piętrze, dodając nadto, 
po której stronie klatki schodowej. Tu
taj znów na każdym kroku widnieją du
że czytelne i wyraźne napisy, nie pozo
stawiające wątpliwości, co do ich treści. 
Zaznaczyć należy, że wszystkie agendy, 
obsługujące interesantów bezpośrednio, 
zostały zgrupowane w jednem miejscu, 
dzięki czemu każdy zgłaszający się inte
resant zostaje załatwiony bez odsyła-
nia do różnych okienek. 

Wspomnieć jeszcze.należy, że w znaj
dującej się bardzo obszernej poczekalni, 
w której liczne i wygodne siedzenia po
zwalają na wypełnienie na miejscu blan 
kietów, podań i t. p., jest stale obecny 
dostatecznie inteligentny woźny, który 
utrzymuję porządek i udziela wska
zówek nawet' osobom, nie umiejącym 
czytać. 

Co się zaś tyczy opłat na rzecz bez
robotnych — to są one pobierane w 
znaczkach Grodzkiego Komitetu Pomo
cy Bezrobotnym przy okazji uiszczania 
miejskiej opłaty kancelaryjnej. Jednak 
zawsze i w każdym wypadku interesant 
ma wolną wolę wykupienia tych znacz
ków i żadnego nacisku się nie czyni. 
Fakt więc, jakoby urzędnik nie chciał 
sprzedać znaczków miejskiej opłaty kan 
celaryjnej bez znaczków ofiary m bez
robotnych, nie mógł mieć miejsca. 

Nic odpowiada również prawdzie 
fakt, jakoby urzędnik biura ewidencji 
ludności żądał wniesienia do tegoż biura 
pedania o przynaglenie obcej gminy, kie 
dy gm.na ta nie nadsyła żądanego przez 
biuro ewidencji ludności dokumentu, czy 
też w.yciągu; wręcz przeciwnie — na-
skutek nalegania petenta — ponagiane 
zostają obce gminy o załatwienie żąda
nej sprawy, ale wpływu n i termino
wość załatwienia spraw przez gminy 
biuro ewidencji ludności nie ma. 

Stanisław Rapalski 
Wiceprezydent miasta. 
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FABRYKA SPRAWIEDLIWOŚCI. 
W gmachu Sądu Grodzkiego przy ul. Cegielnianej 71, wre szalona praca. — 40 lys. spraw 
rocznie.—Coraz mniej weksli, coraz więcej eksmisyj.— Urzędnicy pracują od rana do nocy. 

Ł ó d ź procesuje się chętnie i bardzo uporczywie. 
Cegielniami 71. Cztery piętra po 

ważkich schedach w górę, długi kory
tarz, duża sala przyjęć i po chwili je-
stem w gabinecie przewodniczącego 
oddziału cywilnego Sądu Grodzkiego w 
Łod'.i. sędziego Jerzego Dokonta. 

Na sali przyjęć _ tymczasem w r e , sądzących i przewodniczący.' Sesji 

głych z winy sądu. Wszystko jest w koścłowo, lud/Je są osyrożniejsl -
ruchu, nic n e gnieździ się po biurkach uśmiechem dodaje sędzia Dokont. 
i szafach, o ile tyiko strony dopilnowu-
^ t e r m i n ó w i należycie opłacają ko- ^ p j g g g |feZflOliMOŚCŚ. 

— Sędziów mamy lf)-ciu, w tern 9 — A sprawy eksmisyjne? 

mrówcza nraca. Liczne depenJcntki 
adwokackie wynotowują sprawy, prze
glądają wyroki i decyzje, pudrując i 
szminkują się mniej lub więcej dyskretnie 
od czasu do czasu. 

Urzędnicy wyszukują spraw, biega
ją po sali od szafy do szafy, od półki 
do półki, przyczem szybko, stanowczo 
udzielają inforniacji: eksm-!sja, termin 1 
lipca. 1 październka, zasądzono, odda
lono, oclioczona sprawa, umorzona. 

I tak w kółko. Szybko jeden za dru
gim przewijają s :ę interesanci, raz po 
raz wyciągają się dłonie do Urzędnika, 
podające kartki, znaczki sądowe i we
zwania. N'iek'edy okrzyk radości lub 
westchn : cn'e ' rozpaczy rozlegnie się 
przy ok :cnku urzędników. Boć tułaj 
przecież cytują urzędnicy wyroki. 

Gwar, ruch. kocioł sprzecznych in-

po — Tych zatrzęsWe. Nles'ety. zapa-
4—5 dziennie, przyczem wprowadziłem da b. diiżo cksmlsj'. Ludzie nie mają na 
sesje popołudniowe wobec tego. że do 
dyspozycji mamy tylko 4 sale cywilne. 
Przeciętnie na sesji jest 50 spraw, na 
sesjach zamiejscowych 60 spraw, wo
bec tego, że w części spraw wezwania 
niczawsze są doręczane. 

— Jaki rodzaj spraw przeważa? 
— Przeważająca ilość spraw, to 

sprawy komornlane, wekslowe i eks
misyjne, choć jest i sporo spraw tru
dnych, sko?np 'kowr.nych. odbiegają
cych do szablonu. Zresztą i te sprawy 
t. zw. szablonowe potrafią przysporzyć 
niekiedy wiele trudu, zmuszają do roz
strzygania zawilszych kwestyj praw 

komorne. Przepisy o odroczeniu eks-

Dzięki szybkości postępowania 
zmniejsza s'e stale ilość interwencji, 
ponadto zmrłejsza się ilość skarg incy
dentalnych w razie odmowy wstrzyma
nia licytacji przy t. zw. wyfączeii'ów-
kach. ponhważ termin rozprawy jest 
w miarę możności wyznaczony przed 
terminem sprzedaży. 

— Wyłączenia są jednak nlepopu-
m'sjj łagodzą sytuację. Wiele wyroków lame w Sądzie Grodzkim? 
zapada z dalszcmi terminami, do 1-go 
października 1932 r. 

— A co dalej? 
— Któż to wic! Wiele jednak spraw 

zostaje po wyroku załatwionych po
lubowna, poza sądem. Wiele ludzi re-

— To zależy od sprawy, zgóry Je
dnak orzesądzać sprawy nie można, to 
też zasadniczo takich powództw nie 
zabezpieczam i licytacji nie wstrzymu
ję. Sąd w razie niewątpliwego ustale
nie, że zajęte ruchomości należą do o-

3^£Sl. „ ! n ? M S T 8 s o b v trzeciej wyłącza je z pod zajęcia 
n i ? £? V™ i - a S C h ° d i i l wątpliwości jednak są tłumaczone z 
L? di 0 (?n "jf ^ " m n t i eksm:s]i na mocy z a s a d n a k ś ć w i c r z y c i e l a e g z e _ 
nowel, to stosujemy je nadzwyczaj 1.- k w l , J 3 C e f f 0 > 

Ponadto w ciągu 1 i pół roku nie 
było ani jednej skarbi na powolność po
stępowania-

beralnie: O ile: 1) dom jest stary t. j . 
podlega'ący ochronie lokatorów. 21 spra 
wa 1—2 izbowych mieszkań, 3) eksmi-

teresów ludzkich pozestawiam za so- j skontrolowana podpisze i umotywuje, 
b ą - ^ e ^ _ w _ A a ^ nowa 50-ka spraw oczekuje 

|dccyzj 

n y c t i T w k o n s e k w e n c j i "żabTefaią'wicie t o w a " V Jest bezrobotny oraz o ile 4) 
czasu. ' .eksmisja wyrzeczona została z powodu 

nieołacenia komornego — w tych wy
padkach odracza Sąd wykonanie eks
misji stale. W wypadkach pilnych, a 

Zanim sed*ia przygotuje wyroki, se
kretarz wykończy protokuł i sędzia po 

cego J rozpoczynamy miłą pogawędkę, 
przerywaną co chwila wejściem urzę
dników: podpis, sprawdzenie, informa
cja, rozstrzygnięć e zawjls^cj kweslji-

Tempo! Zawrotne tempo pracy. Ma
szyna w pełnym ruchu! 

— Fabryka sprawiedliwości — rzu 
barn na powitanie. 

— Tak jest — potwierdza sędzia 
Dokont. — Czyż ma pan prjęcie o Mo
ści spraw cywilnych, rozstrzyganych 
przez łódzki Sąd Grodzki. W roku 1031 
było 'eh blsko 40.000.—, w roku lec
zącym, sadząc z 1 półrocza, będzie ich 
ponad 40.000.— 

— Ciekawe jak pan sędzia uporał 
się z chromczneini dawniej zaległościa
mi w sądach pokoju, przecież miesiąca
mi wyczekiwano terminu? 

— O tern dzisiaj menia mowy. Przc-
dewszystkiem organ'zacja pracy, gru
powanie czynności jednorodnych u je
dnego urzędnika w ten sposób, aby jak 
najmniej odrywać go od pracy, aby by
ła ona możliwie systematyczna, jedno
stajna, do czego przyczynił się w znacz
nej mierze naczelnik sądu grodzkiego 
sędzia Lucyński. Tytuły wykonawcze 
pisze jeden urzędnik, kontroluje wpły
wające sprawy drugi, apelacje załatwia 
trzeci, ściągając równocześnie należne 
opłaty, grzywny, wysyłając zawiado
mienia i t. j . 

— Jcdnostajność męczy. 
— Tak. to prawda, lecz mema na to 

ady. Wytępiliśmy zaległości i w żaden 
sposób nie dopuścimy do ich powsta
w a n o — mówi z entuzjazmem prze
wodniczący. Najmniejsze zahamowanie 
oowoduje zator, na który wpada dal
szy wpływ, wynoszący od 120—200 

dzicnn'e. Toteż musimy 

jego 

— Tak. praca jest ciężka. 
— Niezwykle ciężka i bez wyłohn'e-

ila prawie. Sum :enn'e i skrupulatnie 
rozstrzygać spory nie jest łatwo. Po
mocni jednak wielce są apl'kam-i sa
lowi, których w sądzie grodzkim jest 

zdarzały się podania nawet w dniu wy
konana eksmisji, kiedy komornk jest 
już na m'ejscu. wstrzymywałem .eks
misję na mocv władzy przewodniczą
cego, a decyzję moją zatwierdzał na
stępnie s?d7la na sesji sądJwej. 

800 spraw dziennie. 
— Przy okienkach wciąż jednak 

duży napływ publiczności. 
— Tak. urzędnicy załatwiają około 

800 spraw dziennie. Mimo. że wyrok 
został ogłoszony, że informacji swo'm 
klientom udzielają adwokaci, strona je
dnak przychodzi, aby na własne oczy 

— A w braku wspomnianych wy- przekonać się w sądzie o treści wvro-
mogów? I ku. Po uważnem wysłuchaniu relacji 

9-c!u. Ci młodzi p r a w i c y snełnlara ro- ZA N e k c d . v t e ż o s a c z a m y ną 2 ty- urzędnika i po zadaniu jeszcze kilku 
, , —/ ,._!7.J;_ Roan e, na m eswjc, rby umożliwić n e - mniej lub więcej trafnych pytań dopiero za sesjami r ć w u e ż czyimości kanccla 
ryjne, cdc:;iżi'ji".c znacznie person"! u 
rzędn toy , zw łasze:.a w obecnym okre 
się urlopowyin. 

— Sąd Grodzki, mojem zdaniem, 
jest doskonałym terenem dla otrzaska-
n :a się młodego pravvn'ka z 
sądową. Tutaj dop :cro prawo, a zwła 
S7cza prawo proceduralne nabiera ży
cia. 

Charakterystyczne jest, że coraz 
mniej mamy spraw wekslowych więk
szych. Podcr.as. gdy dawniej odcinki 
wekslowe oscylowały około 100!) zł. r 
; najwyższ ;j dopuszczalnej wysokość 1 

w Sądzi» Grodzkim, dzisiaj sumy są 
znacznie skromniejsze. Cała masa 
weksli zaskarżonych opiewa na 60 — 
70 — 80 zł., a więc odcinki drobne, po 
300 — 400 zł. już rzadziej, a wyższe od-

szczęśliwcojn znalezenie jakiegoś da- odchodzi taki interesant od okienka 
cliii nad głową, jakiegoś wyjśc-a. Boć przeżuwając powoli otrzymaną wiado 
przeceż są nędzarze, którzy-nie mogą mość 
„i i " i _V .... I Niejeden los ludzki rozstrzygną? się 

przy okienku wydziału cywilnego Sądu 
się należycie wylegitymować, iż są 
bezrobotnym'. 

Ludziska dopiszczają często Co u- Grodzkiego 
Prawomocnienja się wyroków _eksm.i-| _ M a m v jednak nadz ie j ę - -opowła -
syjnych. składając następnie, jcdyn-c d a d a ] c j d z j a p r z c w o d u i c z ą c y , że- WÓ 
podama o odroczenie eksmisji. Tańszej n a t ł o k u z o s t a n i e w r e s z c i e rozstrzy 
to i efekt ten s a n . eKi ren s a n . 'gnięta. Umowa dzierżawy gmachu sądo-

Ale ostatecznie utrata dachu n a d | W C g 0 z o s t a , a p r z e d h . ż o n a na dalsze 6 
głową. 

— No, cóż maja robić, sytuacja bez
nadziejna. Chodzi jedynie o odwlecze
nie katastrofy. 

Przy wyroku naocznym, jeżeli stro
na się nie brop\ zanada z reguły eks
misja z rygorem i krótkim terminem. 

Często jednnk sędziowie doprowa
dzają do ugo^v stron, w ten sposób 

ćinki są już naprawdę rzadkością.' znajdując wyjście z tragicznej napraw-
Obieg wekslowy zmalał ilościowo 1 ja- de sytuacji. 

don :e-
iez musimy praco-! sicń zarówno organizacyj budowlanych 

wać usilnie, szybko, uważnie, wytężyć J a k i poszczegó nych samorządów — 
wszystkie swe siły musi 19 urzędników i w samej Łodzi kwi tnę ostątmo 

Kwitnie dzikie budownictwo. 
Wznoszone soi mole domki drew

niane bez planów i zezwoleń. 
Rok bieżący zaznaczył się pod |staw'cieli przemysłu budowlanego do 

względem rozwo.u akci budowlane! Warszawy, 
bardzo ujemnie- Jak wynika z don :e- ( Na zjeźdź e tym omówione będą ra-

budownictwo dzike. 
polegające na ukradkowem pośpiesz-

! nem wznoszeniu drewnianych dom-
! k ó w kilkoizbowych, bez planów i zez-

z sekretarzem na czele i 5 woźnych, 
aby podołać nałożonym na nich obo
wiązkom. Dzisiaj wyznaczamy termin 
dla spraw, które wpłynęły dnia po - t 

przedniego, przyczem termin ten wyno-;woIeń, pozatem zaś w znacznej więk
si 8 — 10 dni od duła wejścia spraw do szóści wypadków akcja budowlana o-
sądu. Ponadto często uwzg]ędn ;am ży- graniczą się do wykonywań a 
czen'a stron w kwestji przyspieszenia nadbudówek i przybudówek, 
terminów, a nawet w wyjątkowymh Na prowincji sytuacja jest o tyle po-
wypadkach. specjalnie pilnych, termm \ dobna, że w przeważającej częścuwzno 
może być po 2—3-ch dniach. Oczywi- ' s i sję 
ście mowa tu o sprawach łódzkich, 1 tanied omki drewn ane. 
miejscowych, przy spr-wach za.nici-' O przcdsęwz ęciach budowlanych na 
scowych z konieczność' terminy są większą skalę, za wyjątkiem wielkiej 

imprezy budowlanej Z- U. P. U-, popro-
stu niema mowy. 

Aby temu złu przeciwdziałać — w 
wyniku parokrotnych zjazdów okręgo
wych postanowiono na połowę sierpn a 
r. b- zwołać ogólnopolski zjazd przed-

dłuższe, do 4 tygodni. 

Bez zaległitóe?! 
To też śmiało mogę powiedzieć, że 

w naszym sądzie niema spraw zale-

my wystąpień do władz rządowych, 
oraz współpracy przedsiębiorstw bu

dowlanych, samorządów i państwa w 
kierunku rozszerzenia akcii budowlanej 
w miarę posiadanych środków, w gra
nicach jaknajrychleszych. 

Planuje s ę między innemi posłuże
nie się akcją budowlaną, iako jednym 
ze środków do walki z bezrobociem, z 
przerzuceniem części kapitałów, prze
znaczonych na pomoc bezrobotnym, na 
rzecz akcji budowlanej, przez zatrudnić 
nie bezrobotnych przy budowlach, ża
rn ast wypłacania m zasiłków. 

Ze względu na niezwykłą doniosłość 
obrad wspomnianego zjazdu, zarówno 
dla przemysłu budowlanego, jak i dla 
naiszerszych warstw społeczych. ora/; 
ze względu na rolę, jaką zjazd ten mo
że odegrać w gospodarce społecznej i 
ogóno - państwowej, budzi on w sfe
rach gospodarczych zainteresowanie. 

(ag) 

lat. przyczem właściciel nieruchomości 
za ten sam czynsz dodał 13 pokoi. Bę
dzie zatem przestronniej, wygodniej. Po 
nadto będą 2 wejścia i 2 klatki schodo
we : jedna dotychczasowa, z ulicy Ce
gielnianej, druga szeroka z ulicy Trębac
kiej. Obecnie prowadzone są' już prace 
przy przebudowie wewnętrznej gma
chu. 

— Jeszcze jedno, panie Sędzio, jaki 
procent apelacji wpływa do Sądu? 

— Mniej więcej od 10 — 15 proc., 
przyczem trzeba wziąć pod uwagę, że 
spora ilość apelacyj ma na celu jedynie-
przewleczenie śnrawy, ze względu jed
nak na szybkość postępowania w II in-
stacji. ten środek nie prowadzi już dzi
siaj do celu . 

Dwaj urzędnicy wnoszą paki akt. Na 
biurku sedziowskicm niema teraz wol
nego miejsca, popielniczki idą w najdal* 
szy kat. 

— To moja porcja na dzisiaj — śmle^ 
je się sędzia. — Naszą godzinną poga1-
wędkę muszę odrobić. 

— Wydaję mi się jednak, że urzę
dnicy są przeciążeni. 

— Oczywiście, są przeciążeni, alé 
inaczci byśmy nie podołali — odpowia-r 
da sędzia Dokont, przeglądając akta. —-
Niektórzy przychodzą przed godz. 8-ą 
o 7-el rano nawet, siedzą po godzinach 
urzędowych, pracują nadetatowó, nlekle 
dy w niedziele i święta. Trudno, bez za
ległości! — oto nasze hasło. W tern Jes
teśmy zgodni. Łódź się procesuje! Przy 
powolności utonęlibyśmy w powodzi 
spraw niezałatwionych. Redukcje, urzę
dników coraz mniej, a pracy po łokcie: 

— Jedyną nadzieją urlop? 
— Tak, na tę chwilę czekamy z utę

sknieniem — odpowiada sędzia Dokont, 
przystępując do dalszej pracy. bbf. 



W trosce o młody organizm 
O d ż y w i a n i e d z i e c i , w z a l e ż n o ś c i o d p o p r o k u 

nadaje się do tego celu W okresie pierwszej wiosny — mniej 
więcej 

od połowy lutego do połowy kwietnia, 
należy dostosować pożywienie dziecka do 
potrzeb jego, uwarunkowanych prawami 
rządzącemi w tym czasie całą naturą. 

Wyrażając się krócej, trzeba przepro 
wadzić 

generalne porządki 
w organizmie dziecka. A więc przede-
wszystkiem postarajmy się 

odciążyć krew 
od najrozmaitszych niepotrzebnych bala
stów, nagromadzonych w czasie długich 
miesięcy zimowych. 

Zmniejszyć dziecku rację łakoci, nato
miast przyzwyczajmy je do pijania rar.o 
herbatki ziołowej, smacznie przyprawionej, 
lub soku z cytryny, w formie niezbyt prze
słodzonej lemoniady. To przyczyni się do 
odczyszczenia krwi. 

Wszelkiego rodzaju orzechy oczyszczają 
jelita, oczywiście tylko świeże, nie w pie
czywie. 

Masło i mleko mają w tym czasie małą 
wartość odżywczą, ponieważ brakuje jesz
cze świeżej paszy dla bydła, a stara jest już 
bezwartościowa. Podobnie i jarzyny z je
sieni nagromadzone przynoszą mało ko
rzyści. Dlatego też każdą świeżą, zieloną 
jarzynkę należy chwytać jak się tylko u-
kaźe. 

Dobrze jest dawać dziecku od czasu do 
czasu 

trochę surowej cebuli 
na chlebie z masłem. Cebula bowiem de
zynfekuje organizm i jest dobrym środ
kiem przeciwko robakom. 1 

Robakom należy co roku z wiosną wy
powiadać wojnę. 

Jeżeli kto może, niechaj dziecku daje 
przynajmniej jedną pomarańczę dziennie, 
dla kogo pomarańcze są zbyt wielkim luk
susem, niech w różnej formie stara s ę 
dziecku dostarczać świeżego soku z cy
tryny. 

Jaja, masło i mleko, stanowią 
już w maju i czerwcu 

pierwszorzędne środki odżywcze. Należy 
tylko uważać, aby ich wartości nie obniżyć 
przez nieumiejętne przyrządzanie. 

Tak jaja, jak i mleko powinniśmy o ile 
możności 

podawać w stanie surowym. 
Ubite białko ocukrzamy i podajemy do 

kawy lub kakao, dobra jest również pian
ka rozmieszana z konfiturą lub świeżemi 
jagodami. Żółtko roztarte można dodać do 
sałaty wszelkiego rodzaju, w formie upro
szczonego majonezu. Ma ono w tym cza
sie wielką wartość odżywczą z powodu 

zawartości arsenu, 
który jak wiemy leczy niedokrwistość. 

Lato przynosi taką 
obfitość warzyw i owoców, 

że sprawa odżywiania nie przedstawia 
żadnych trudności. W tym czasie należy 
przeprowadzić 

kurację surówkową, 
podając dziecku jak najwięcej surowizny. 

Uważajmy tylko na wszelkie niedyspo
zycje żołądkowe, zwłaszcza na solucje, 
które w czasie upałów są specjalnie nie
bezpieczne! 

Dzieci młodsze mogą się nabawić.długo
trwałej biegunki, która doprowadzić może 
żołądek do niepożądanego rozstroju. Po
dawajmy dzieciom dużo bezalkoholowych 
napojów z owoców, t. zw. moszczów owo
cowych, które gasząc pragnienie odżywia
ją, a są bardzo przez dzieci lubiane. 
- 1 juz nadchodzi jesień... 
{ Jak przedwiośnie, stanowi ona okres 
przejściowy. To co, podczas lata zdobyliś
my dla zdrowia dziecka, należy o ile moż
ności zachować przez długie miesiące z (-
mowe. Zimą dziecko otrzymywać będzie 
pokarmy tluściejsze, cięższe. Należy zatem 
żołądek i kiszki odczyścić i przygotować 
do cięższej pracy zimowej. 

Cóż bardziej 
jak owoce! 

Sama natura nagromadza je w takiej 
Iości, że korzystanie ze spiżarni przyrody 

Tylko mamusia umie tak doskonale przyrządzać 
lenionladkę! 

a zarazem i z jej apteki, nie przedstawia 
żadnej bynajmniej trudności. 

Zatem 
kuracja owocowa. 

Niechaj dziecko zjada owoców ile tylko 
zniesie bez szkody d!a zdrowia, niech zja
da co może ' te które najlepiej lubi. 

Bardzo korzystnem dla zdrowia będzie 
przez kilka dni z rzędu wyląazne ograniczę• 
nie się do owoców. Podawajmy je wteJy 
w każdej formie: jako Żupy, jako pieczy
wa, jako napoje, oczywiście nie wyłącza
jąc surowycn. Dziecko, które będzie w ten 
sposób odżywiane wiosną i jesienią, 
ustrzeże się na przyszłość od artretyzmu, 
prowadzącego w późniejszym wieku do 
ciężkich schorzeń wątroby i nerek. 

Zima wymaga znacznie więcej 
tłuszczu, potraw mącznych, cukru i białk3. 
Nie żałujmy dzieciom w tym czasie słody
czy w każdej formie, podawajmy im dużo 
knedli, klusek, mięsa i jaj. Także orzechy 
zimową porą dostat czają bardzo pożąda
nego pożywienia. Owoce są coraz droższe, 
ale starajmy się zrobić ich zapas jesienią, 
by móc dzieciom naszym zapewnić w zi
mie przynajmniej w części surowe pokar
my. 

Bardzo zdrowe są migdały surowe, 
ich skład jest bardzo podobny do składu 
mleka matki. Dlatego też nadają się dla 
dzieci słabszych, cofniętych w rozwoju. 
Oczywiście nie w nadmiarze! 

Zimą podajemy dzieciom równie* 
tran, 

według zleceń lekarza. 
Miód 

stanowi w tym czasie również doskonały 
środek odżywczy. Uczmy dzieci jadać miód 
na razowym chlebie, posmarowanym ma
słem! 

Konfitury i kompoty przyrządzone latem 
również przydadzą się nam bardzo zimąl 

Pamiętajmy o tein już dzisiaj 
X* 

a K T U A L W O Ś C I K U L I N A W N 1 

K s m a c z n i e pracyr: 
Utarło się u nas przekonanie, że ryba 

morska, z powodu swego specyficznego 
zapachu 
nie może zaspokoić wymogów wykwintnej 

kuchni. 
W istocie jednak 

tak nie jest. 
Zupełnie świeże ryby, kupione natychmiast 
po połowie, najlepiej wprost z sieci, i od
powiednio przyrządzone—w niczem nie 11-
stępują rybom słodkich wód. Przekona się 
o tern doskonale każda z pań, jeżeli spę
dzając lato nad naszem morzem, spróbuje 
podać na stół 
llądrę, dorsza, makrelę czy certę, a choćby 

nawet skromnego miętusa, 
nie mówiąc już o węgorzu, który stanowi 
wykwintny przysmak. 

Jeżeli chodzi o ogólne rady przyrządza
nia ryb, to pewną trudność stanowi zawsze 
utrafienie w nasoleniu ryby, oraz ugoto
wanie jej do pewnej pożądanej miękkość:. 

Fladry. 
Jak je gotować? Flądra jest szeroką, 

płaską rybą, w miastach widujemy ją naj
częściej wędzoną. 

Ma ona jedną stronę białą, a drugą sza
rą. Białą stronę należy z łuski oslcrobać 
szarą pozbawiamy skorki, rozpoczynają, 
ją odcinać w kierunku od ogona ku głowie. 
Ucinamy następnie głowę, ogon i płetwy, 
wyjmujemy wnętrzności i kilkakrotnie ry 
bę myjemy, poczem 
wkładamy ją na godzinę do osolonej wody. 

Cebulę i kilka rodzajów korzeni, wrzu
camy do sianej wody, a gdy,, ..zacznie 
wrzeć, wrzucamy fladry i kilka minut go
tujemy. , . 

Półmisek należy ugarnirować liściem 
bobkowem, korn.szonami, ogórkami, ziem 
niakami tub sałatą i kiszonemi rydzami. 

W ten sposób przyrządzona fłądra jest 
bardzo smaczna. 

Fladry smażone 
są przysmakiem, znajdującym wielu zwo
lenników. 

Po oczyszczeniu z łusek, zdjęciu skóry 
z szarej strony i pozbawieniu wnętrzności, 
kładziemy rybę na półmisek, dobrze so
limy, 
pokrywamy plasterkami .pokrojonej cebuli 

i kropimy obficie cy^.yną. 
Po pewnym czasie odwracamy ją i znowu 
skrapiamy cytryną. 

Bezpośrednio przed smażeniem 
osusza się ją 

w ścierce, naciera zupełnie suchą mąk^, 
macza w jajku i bułeczce. Tak przyrządzo
ną, smaży się na odkrytej patelni. 

Sznltki z flader 
sporządzamy w sposób następujący: z 4 
ładnych flader wycinamy 1 4równych ka
wałków, (przedtem oczyściwszy je, jak 
wyżej) i marynujemy 

w przykrytem naczyniu 
skropiwszy poprzednio obficie sokiem cy
trynowym, — przez przeciąg 1 godziny. 

Z okrawków ryby robi się 
doskonały farsz, 

dodawszy suchej bułki, 2 białka i konser
wę z raków, lub pomidory i odrobinę pie
truszki oraz soli do smaku. 

W A D Y P R A K T Y C Z N E 

O s t r o ż n i e z b e n z y n ą ! 
U ż y w a j m y f a b r y k a t ó w a b e n z y n y , z a p i 

e s e n s t w o 
i w n l a j ą c y o h b e s p l e -

ą d x a ć r y b y m o r s k i e 
Osuszywszy kawałki fladry poprzednia 

marynowanej, smarujemy je farszem, za
wijamy, 1 ciasno układamy obok siebie na 
patelni z kipiącem masłem. Na każdy ka
wałek takiej „sznitki" kładziemy następni-;' 

plasterek trufli 
oraz cieniutki płatek słonirtki. 

To wszystko przykrywamy papierem i 
pieczemy w szabaśniku bezpośrednio przed 
podaniem na stół, przez przeciąg 10 mi
nut. 

Półmisek garniruje się ryżem wypieka
nym, a jeżeli mamy do dyspozycji 

pieczarki, 
to pośrodku umieszczamy kolonję pieczi-
rek w białym sosie. 

Fladry po hambursku. 
Ryby przygotowane i oczyszczone jak 

poprzednio, (przyczem większe kraje się 
na części, a mniejsze pozostają w całości), 
pozostawia się nasolone przez przeciąg 
jednej godziny. Osuszone,' maczamy na
stępnie w rozpuszczonem maśle, w jajku 
i bułeczce i smażymy na dobrem maśle. 

W międzyczasie 
mieszamy na pianę 

pół f. masła z 2 łyżkami stoiowemi masła 
serdelowego, dodajemy sok z 2 cytryn, 
trochę soli, odrobinę gałki muszkatalowej, 
1 łyżkę stołową musztardy, 1 łyżkę stoło
wą drobno usiekanej pietruszki, robimy z 
tego wszystkiego 

gęstą, jednorodną masę 
i smarujemy poszczególne kawałki ryby, 
układając je warstwami na półmisku. 

Jako garniturek, podajemy sałatkę ja
rzynową, w majonezie, lub oliwie. 

Fladry w sosie 
są specjałem, na który nie każda z pań 
może się zdobyć. 

Sporządzamy kawałki ryby (jak wyżej) 
i marynujemy je w soku cytrynowym (jak 
wyżej). Na boku przygotowujemy sos pie
czarkowy lub rakowy. Fladry dokładnie t 
obu stron obsmażone, (jak wyżej), tuż 
przed podaniem układamy na półmi
sku i oblewamy tym sosem. 

Tyle co do flader. Jest to ryba bardzo 
pospolita na naszem wybrzeżu, łatwo ją 
nabyć, a ma jeszcze i tę zaletę, że jest nie
zwykle tania. 

Co do sposobów przyrządzania 
dorszów, makreli, a także i węgorza, 

to podamy je następnym razem. 
Penelopa. 

Panie domu bardzo chętnie używają ben 
zyny do czyszczenia plam, korzystając z 
jej zdolności rozpuszczania tłuszczu, któ
ry wiąże brud w tkaninie, ale, zbyt mało 
uwagi zwracają na jej 

łatwą zapalność. 
Benzyna ma niski punkt wrzenia, a ja

ko ciecz łatwo lotna paruje i miesza się 
z powietrzem. Skoro mipszanina taka zet

knie się z ogniem, para benzyny spala się 
gwałtownie z tlenem powietrza i to jest 
właśnie ów 

wybuch, 
który tyle już tragicznych wypadków spo
wodował. 

Wystarczy, aby odkorkowana flaszka 
stała w tym samym pokoju gdzie pali się 
małv oeień, lub aby benzyna parująca 

znajdowała się w pobliżu zapalonego pa
pierosa. Ale choć na każdym niemal kroku 
spotykami się z wypadkami, panie są ni 
tyle lekkomyślne, że piorą rękawiczki, czy 
bluzeczki w benzynie, znajdującej się w 
otwarłem naczyniu, w kuchni, gdzie blacha 
jest rozgrzana, łub w łazience, gdzie paii 
się gaz. Pozatem pary benzyny mogą się 
zapalić nawet same przez się, bez iskry 
ognia. 

Dlatego też już dzisiaj uważa się benzy
nę za 

środek przedawniony, 
a w miejsce jej używamy fabrykatów, któ
re zapewniając bezpieczeństwo, są również 
i w skutkach lepsze. 

Godnym polecenia jest środek „Tetra' 
oraz „Tri". 

Kto zaś ma uprzedzenie do gotowych 
fabrykatów, może z powodzeniem sam je 
sobie spreparować, według następującego 
przepisu: 150 gr. benzyny do prania, 10 
gr. alkoholu amylowego, 840 gr. cztero
chlorku węgla i 1 gr. amylacetu. Albo: 300 
gr. spirytusu mydlanego, 400 gr. trójchlo-
retylenu, 150 gr. benzyny do prania i 150 
gr. terpentyny odczyszczonej. 

Ażeby pranie tern skuteczniej działało, 
przed zanurzeniem dobrze jest tłuste pla
my posypać talkiem, jeżeli materjał grub
szy, to również i od spodu podłożyć war
stwę talku. 



Kurier Handlowo- Przemysłowy 
Polski handel zagraniczny 
walczy z dużeml trudnościami. — Umowy kompenspcylne z państwami. 

(F) H a n d e l z a g r a n i c z n y p o l s k i n a p o 
t y k a w o s t a t n i c h c z a s a c h n a c o r a z w i ę 
k s z e t r u d n o ś c i . C o r a z c z ę ś c i e j z d a r z a j ą 

s z c z e g ó l n e m i k r a j a m i o r a z i z b p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h . 
W z w i ą z k u z t e m r z ą d p o l s k i p o - j S f e r y p r z e m y s ł o w e z w ł a s z c z a ' z b y 

t r z e b u j e s z c z e g ó ł o w y c h i n f o r m a c y j z a - [ p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e aa Jednak 
z d a n i a , ż e w i ę k s z o ś ć " d o t y c h c z a s z a 
w a r t y c h u m ó w k o m p e n s a c y j n y c h m i ę 

s i ę w y p a d k i , ż e r z ą d z m u s z o n y J e s t ! r ó w n o w z a k r e s i e p o t r z e b n a s z y c h o -
w c h o d z i ć z p o s z c z e g ó l n y m i k r a j a m i w ogólnych w y w o z o w y c h , jak r ó w n i e ż w 
b e z p o ś r e d n o u k ł a d y o c h a r a k t e r z e z a k r e s i e m o ż l i w o ś c i e k s p o r t o w y c h p o -
k o r a p e n s a c y j i i y r a , m i a n o w i c i e w u k l a - s z c z e g ó l n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . W t y m 
d a c h t y c h c h o d z i o w y r ó w n a n i e n a l e ż - c e l u r z ą d p o l e c i ł p a ń s t w o w e m u i n s t y -
noścf* k t ó r y c h , wV>bec o g r a n i c z e ń d e - t u t o w i e k s p o r t o w e m u p o w o ł a n i e d o ży* 
w i z o w y c h w w i e l u k r a j a c h , e k s p o r t e - c i a s p e c j a l n e g o k o m i t e t u • o p m j o d a w c z e -
r z y p o l s c y ni© m o g ą o d e b r a ć , w z g l ę d - g o d l a spraw k o m p e n s a c y j n y c h . D o k o -
n ' e c h o d z i o w y r ó w n a n e b i l a n s u Obro- m i t e t u t e g o w e s z l i r e p r e z e n t a n c i or 
t ó w t o w a r o w y c h m i ę d z y P o l s k ą a p o - g a n l z a c y j p r z e m y s ł o w y c h i r o l n i c z y c h ! 

d z y P o l s k ą a p o s z c z e g ó l n c m l k r a j a m i 
p r z e d s t a w i a s i ę , Jeżel i c h o d z i o c a ł o 
k s z t a ł t s t o s u n k ó w g o s p o d a r c z y c h — 
p o d z n a k i e m d u ż e g o z a p y t a n i a , g d y ż u* 
m o w a k o m p e n s a c y j n a o c h a r a k t e r z e 
s u r o w c o w y m n ' e z a s p a k a j a p o t r z e b o -
b r o t u t o w a r o w e g o P o l s k i . 

Giełda pieniężna. 
N a d z i s i e i s z e m z e b r a n i u g i e ł d y w a 

l u t o w o - d e w ' z o w e j w W a r s z a w i e t e n -
d e u c . a d la d e w i z b y ł a p r z e w a ż n i e s ł a 
ba , z a w y j ą t k i e m d e w z na L o n d y n i 
W ł o c h y . Z a p o t r z e b o w a n i e na g i e ł d z i e 
z a r ó w n o d e w i z o w e j jak i w a l o r ó w d y 
w i d e n d o w y c h i p r o c e n t o w y c h b a r d z o 

m a ł e . K u r s u d o l a r a g o t ó w k o w e g o n ! e ' ^ " " ^ t i z e ł c z e n i u p o n i ż e j 
n o t o w a n o o f i c a l m e , k u r s k a b l a na N e w 

Bilans koncernu Eitingonfiw 
wągteasufe m o c n e t p o d s t f a w u rfeS 

śwI«nil»weS firmo*. 
(r) W i e l k i dz i enn ik n i e m i e c k i , B e r l i - s ó b t r z e c i c h . 5,06 in i l jor .ów — n i e r u c h o -

n&r T a g e b l a t t " p r z y n o s i w o s t a t n i m n u - ' m o ś c i : 0,51 m i l j o n ó w — n i e r u c h o m o ś c i , 
m e r z e w y w i a d z p . M o t t y E i t i n g o n e r n , ; nie d a j ą c e n a r a z i e d o c h o d ó w . 

W p a s y w a c h w i d z i m y : 4 ,46 m i l j o n ó w 
— w i e r z y t e l n o ś c i w b a n k a c h a m e r y k a ń 
s k i c h , 3 ,76 m i l j o n ó w d o l a r ó w — w i e r z y 

p r e z e s e m k o n c e r n u E i t i n g o n - S c h i l d , k t ó -

my: 
J o r k p o z o s t a ł b e z z m i a n y . w y n o s i - P r z e d s t a w i c i e l d z i e n n i k a f^^SJi ^ j ^ ^ ' ^ ^ 
8 .928 . K u r s y d e w i z n o t o w a n o : N e w W a ł s i ę w p i e r w s z y m r z ę d z i e n ó w d r t a r ó w n Z t t v E U i n « o n o ś w l a d -
Y o r k 8 9 2 3 , L o n d y n 31 7 0 - .31 .67 i pól,1

 k o n c e m u . Z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e b i l a n s NastępniL P ; ^ 0 ^ „ y u S i l y o b e c -
P a r y ż 34 -98 . P r a g a 2 6 4 1 , S t o c k h o l m - ten obejmuje n a s t ę p u j ą c e S P O T Ó W k r e d y t u 
163 5 0 , S z w a j c a r a 173.85, W i o c h y - ( S t W a , w c h o d z ą c e w s k ł a d k o n c e r n u : gMjWWf^ 
4 5 . 4 5 . G d a ń s k 173.95, B e l g i a 123 .80 . - Umran, S c h i l d C o . Inc . w N e w Y o r k u , | S - 9 i t i U j o j j * " J ™ ^ s ą u w a -
N i e n o t o w a n a o f i c ja ln ie t r a n z a k c j ę d e - i t o s c o w 

w i z i w ą n a O s o z a w a r t o p o k u r s e — > Y o r k u , L o n d y n i e i P a r y ż u . K r u g a . i w g u y f 7 a ] ; u p ó w z a g o t ó w k ę lub na 
163 5 0 W t r a n z a k c l a c h m ^ d z y b a n k o - | K - r u s k a l l n c . w S t . L o u i s . E l t m g p n _ S c h i l d , w s z e ^ i c n z a u u p o w _ » 

_ T l - « 

Ubezpieczenia niemieckie 
Termin zgłaszania roszczeń. 

(F) J a k s''e d o w i a d u j e m y , r o z p o c z ę 
ta z o s t a ł a już r e j e s t r a c j a r o z c z e n z t y 
tu łu u m ó w o u b e z p e c z e n i e na ż y c i e , z a 
w a r t y c h z n i e m i e c k i e m i t o w a r z y s t w a 
mi u b e z p l c c z e n i o w e m i p r z e d d n i e m 15 
l u t e g o 1924 r o k u . R e j e s t r a c j a ta d o t y 
c z y u m ó w , o p i e w a j ą c y c h na m a r k i n i e -
m e c k i e , k t ó r e z g o d n i e z n i e m i e c k i e m i 
p r z e p i s a m i w a l o r y z a c y j n e m u n ie p o d 
l e g a j ą p r e z r a c h o w a n j u , o r a z u m ó w . k t ó 
re o p i e w a j ą na m a r k i p o l s k i e , n o t y Kr ic -
s a , r u b l e r o s y j s k i e i k o r o n y a u s t r a j a c -
k i e . 

T e r m n dla z g ł a s z a n i a t y c h r o s z c z e ń 
u p ł y w a z dn- 3 0 l i s t o p a d a r. b . P o t y m 
t e r m i n i e w s z e l k i e p r a w a z t y t u ł u u-
m ó w u b e z p i e c z e n i o w y c h w y g a s n ą . 

O b y w a t e l e p o l s c y w s p r a w i e t y c h 
r o s z c z e ń z g ł a s z a ć s : ę w i n n i d o g e n e 
r a l n e g o k o n s u l a t u n i e m i e c k e g o w W a r 
s z a w i e , z a m i e s z k a l i z a ś z a g r a n i c ą — 
d o k o n s u l a t ó w p o l s k i c h . 

Sytuacja na giełdzie. 
( F ) N a w a r s z a w s k i e j g i e ł d z i e p i en ięż 

nej o d ki lku dni z a p a n o w a ł k o m p l e t n y 
z a s t ó j , z w i ą z a n y z o k r e s e m l e t n i m . Z a 
r ó w n o g i e ł d a d e w i z o w a jak 1 p a p i e r ó w 
p r o c e n t o w y c h o r a z a k c y j , Jest w z u p e ł 
n y m b e z r u c h u . J e d y n i e d u ż a p o d a ż w 
o b r o t a c h p o z a g l e ł d o w y c h i s tn ie je w bran 
ż y z ł o t a , k t ó r e j e d n a k nie z n a j d u j e z u 
p e ł n i e n a b y w c ó w . Z t e g o t e ż w z g l ę d u 
w i e l u s p e k u l a n t ó w z a w o d o w y c h na g i e ł 
d z i e w a r s z a w s k i e j nie m o ż e p r z e r z u c i ć 
s i ę na i n n e g o r o d z a j u t r a n z a k c j ę , g d y ż 
c a ł y k a p i t a ł m a j ą u n i e r u c h o m i o n y w z ł o 
c i e , k t ó r e g o n ie m o g ą s p r z e d a ć . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 5.75, iierp'*ń 5 62, wnze. 

w y c h n a B e r l i n o b r a c a n o p o 2 1 2 . J Q . , — ' C o . L t d . w M o n t r e a l u , ( K a n a d a ) , C h . EI--, kredjnt b a n k o w y . " •Ni«które,ba ,nJsLHd»lew 1|#te* 566, p»ídii«n»ik 5>s. listopad ,5.8],. iru-
H A 8 k-nrio*. dzień 5 «O. slvczert 5 .98 . luty fi.Oi marzec 6.11, 

Z a d o l a r z l o t y 8 9 3 1 pół, rube l z ł o t y 
4-72 i pół, s r e b r n y 1-42, b i lon 0.60-

AKCJE. R y n e k a k c y j n y w z u p e ł 

s k u . W m a r c u 1932 roku w N e w Y o r k u p o - rzec 6.06, mai 6.20. 
O t ó ż b i l a n s ten na d z i e ń 31 g r u d n i a ; w s t a ł o n o w e t o w a r z y s t w o „ E i t i n g o n F u r l Liverpool. Loco 4.89, lipiec 4.40, 

październik 4.40, 
sierpień 
ilelopatl 

2-75, z a H a b e r b u s ć h a 49 , a z a w a r s z a w 
s k i c u k ' e r ż ą d a n o 1 9 5 0 . 

PAPIERY PROCENTOWE. ~ N a 
n ó w do i . g o t ó w k i , 3 7 8 m i l j o n ó w dola . 
r ó w — k r ó t k o t e r m i n o w e z o b o w i ą z a n i a 

g i e ł d z i e p a ń s t w o w y c h " p a p i e r ó w p r o " ' 2 * z a k u p t o w a r ó w , 2 ,12 m i l j o n ó w •— za* 
c e n t o w y c h t e n d e n c i a d o ś ć m o c n a . N o - ' Ucz-ki i <po*ycz3<:l. 0 .82 mlljo-ny d o l a r ó w —-

1931 roku w y k a z u j e , p o o d p i s a c h 3 . 3 6 ! C o r p . " z k a p i t a ł e m z a k ł a d o w y m 1 mil Jon } » • 4
4g stycMń 4-48> luły 4J5h & 

m o l j o n ó w d o l a r ó w — 19,69 m i l j o n ó w d o - [ d o l a r ó w , s e c j a l u i e d la hand lu z R o s j ą „ € C 454, kwiecień 4.56, mai 4.50. czerwiec 4.6I, 

Loco 6.95, paidzremiUt 6.86, tfteto-
grudzień 7.03, styczeń 7.04, mawzec 
- •>•}. 

UppeyjTL^óeo 5.99, lipiec 5.87, październik 
5.83, U*topVU 5.82. grudzień 5.82^ styczeń 5.88, 
mamec 5.94, mai 6.03. 

Brema _ nie odebrano. 
Aleksandria. Giełda nieczynna. 

10 50 , z a S t a r a c h o w i ć e 6 .75, z a N o b l a : t y i c ł l r ? z m v i 8 > S 5 m i I i - d o l a r ó w r ó ż n y c h • o t r z y m a ł o d o s t a t e c z n e k r e d y t y o d b a n -
z o b o w i ą z a ń . k ó w a m e r y k a ń s k i c h . 

W a k t y w a c h w i d z i m y : 1.18 mulo- Z a r z ą d k o n c e r n u w y s ł a ł o b e c n i e m ę -

t o w a n o : 3 p r o c B u d o w l a n a 3 6 — 36-65 , 
4 p r o c . I n w e s t y c y j n a z w y k ł a 9 6 — 9 6 5 0 . 
s e r j o w a 104 , d o l a r ó w k a 4 7 . 6 0 . 5 p r o c 
K o n w e r s y i n a 3 6 , 7 p r o c - S t a b i l i z a c y j n a 
47 .75 — 4 8 . 2 5 — 47-75 , 10 p r o c K o l e 
j o w a 101 . N a r y n k u p r y w a t n y c h p a p i e 
r ó w l o k a c y i n y c h t e n d e n c j a s ł a b s z a , z a 
w y j ą t k i e m 4 i p ó ł p r o c Z i e m s k i c h , k t ó 
re b y ł y p o s z u k i w a n e p r z y t e n d e n c j i 
m o c n : e i s z e j . N o t o w a n o : 4 i p ó ł p r o c 
Z i e m s k i e 3 6 7 5 — 3 6 5 0 , 5 p r o c W a r 
s z a w y 4 6 , 8 p r o c . W a r s z a w y 5 4 . 7 5 •—> 
55-25 — 5 5 , w o d c i n k a c h 1 0 0 0 - z ł o t o -
w y c h 55-75 — 55 .50 , 10 p r o c R a d o m - a 
3- D r o b n e t r a n z a k c j ę , a n i e n o t o w a n e 
z a w a r t o : 4 p r o c . Z i e m s k i e m ' p o 28 , 5 
p r o c . W a r s z a w y w d r o b n y c h o d c i n k a c h 
p o 5 7 . 5 0 , 8 proc - m . W a r s z a w y w d r o b 
n y c h o d c i n k a c h p o 8 8 . 

Rynek walutowy w Łodzi. 
Wdnróu wczorajszym na łódzikim rynku wa

lutowym obracano <lok.rauu' po niezmienionym 
kurnie .888 w płaceniu xa odcinki mniejsz* i 
8.89 *a więk«ze odoinki i w tądatóu 8.89 za 
mnleisie 1 8.90 za większe. Tendencja utrzyma
na, obrwty małe. Funt pnzy atałei tendencji w 
płaceniu 31.70 i w zadaniu 31.80 pnzy braku za
interesowania, Marlta poeasuk'iwana, « powodu 
niskiego kurau vr płaceniu 209 1 pół ł w tąda. 
mu 210. Framik francuski słabiej w płaceniu 35 
i w zadan&u 35.18, eswaijcarski 174 do 175. Zło
to w zaniedbaniu i przy toodenefach słabych, 
ruble 475 (monety małe ł 4.78 (wieikwe monę-
ty), dolary 8.94 <ło 8.96. Wobec nikłego zatote-
resowania ogólna tendencja dla walut i złota, 

w e k s l e , 0 ,67 m i l j o n ó w —• n a l e ż n o ś c i u 

ź a z a u f a n i a d o s k o n t r o l o w a n i a s t a n u 
p r z e d s i ę b i o r s t w k o n c e m u w E u r o p i e , c o 
je s t w y m a g a n e p r z e d r e o r g a n i z a c j ą k o n 
c e r n u . C h o d z i o z b a d a n i e s t a n u n a s t ę 
nuijących f i r m : M o s k ó w T r a d i n g C o Inc . iNieście pomoc 

z a i n t e r e s o w a n y c h t o w a r z y s t w , 2,97 m i - l w L o n d y n i e i w P a r y ż u , N . E i t i n g o n 1 n̂ ŚhŚC&flinŚl̂ iC7U!T& 
I j o n ó w — n a l e ż n o ś c i u k o r e s p o n d e n t ó w , IS -ka S o ó t k a A k c y j n a w Ł o d z i 1 C h . E i - • IIUJUICUIII«sj3fcJiii 
2,22 mil j o n y — z a l i c z k i i p o ż y c z k i u o - l t i n g o n S n . A k c . w Liipsku. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d y 
J a k już d o n o s i ł ś m y p r z e d k i l k u - u p a d ł y c h , k t ó r e t o w e k s l e z o s t a n ą z d o k o w s k i e g o i i n n y c h s ą n i e s ł u s z n e , g d y / 

d n i a m i w s p r a w i e u p a d ł o ś c i t e a t r u i p o n o w a n e w r ę k a c h a d w o k a t a H e n r y 
ś w i e t l n e g o „Casino" i i n n y c h , z o s t a ł j k a K o r a l a , n a d t o c a ł y m a j ą t e k u p a d -
z a w a r t y w dn . 2 7 c z e r w c a 1932 r o k u i j y c h p o p o d n i e s i e n i u u p a d ł o ś c i p r z e k a -
u k ł a d na w a r u n k a c h n a s t ę p u j ą c y c h 
n a l e ż n o ś c i z o s t a n ą u r e g u l o w a n e w w y 
s o k o ś c i 40 p r o c . b e z p r o c e n t ó w i k o s z 
t ó w s ą d o w y c h z t e m , ż e j e d n a t r z e ć a 
c z ę i ć t e g o b ę d z i e p ł a t n ą n a t y c h m i a s t 
p o w y d a n i u p r z e z s ą d o k r ę g o w y w y 
roku , z a w i e r d z a j ą c e g o u k ł a d , p r z y na
d a n i u t e m u ż w y r o k o w i r y g o r u t y m c z a 
s o w e g o w y k o n a n i a , z a ś p o z o s t a ł a 
c z ę ś ć n a l e ż n o ś c i z u k ł a d u p ł a t n ą b ę 
d z i e w d w u c h r ó w n y c h r a t a c h , m i a n o 
w i c i e : p e r w s z a w r o k , a d r u g a w d w a 
l a t a p o z a t w i e r d z e n i u p r z e z s ą d o k r ę 
g o w y u k ł a d u . N a z a b e z p i e c z e n i e z a 
p ł a t y n a l e ż n o ś c i z u k ł a d u p r z y p a d a j ą 
c y c h k i n o „ S t y l o w y " w W a r s z a w i e i 
k i n o . . C a s i n o " w Ł o d z i o d d a n e z o s t a n ą 
w d z i e r ż a w ę , p r z y c z e m t e n u t a d z i e r 
ż a w n a z a p i e r w s z y r o k d z i e r ż a w y z o 
s t a n i e z a p ł a c o n ą d o rąk a d w . H e n r y k a 

wybitafc *taba. i K o r a l a w g o t ó w c e , z a ś t e n u t a d z i e r -
Łóttókie lt*ty zastawne w ptacemiu 54 i pół z a w n a z a d r u g i t r z e c i rok d z i e r ż a w y 
iadanku 55 przy brallcu tranzakcyj. W ZOStailC p o k r y t a W e k s l a m i Z w y S t a W | 3 

Inia d z i e r ż a w c y z ż y r e m w s z y s t k i c h 

z a n y z o s t a n i e p r z e z s y n d y k a t y m c z a 
s o w e g o a d w . K o r a l o w i . 

W y k o n a w c ą n i n i e j s z e g o u k ł a d u i 
m ę ż e m z a u f a n a o b u s t r o n z o s t a i e a d w . 
H e n r y k Kora l , k t ó r e m u d o c z a s u w y 
k o n a n i a w a r u n k ó w n i n i e j s z e g o u k ł a d u 
n ie m o ż e b y ć o d w o ł a n e p e ł n o m o c n i c t 
w o w t y m p r z e d m i o c i e z e s t r o p y d ł u ż 
n i k ó w , jak r ó w n i e ż n i e b ę d z i e o n m'a l 
p r a w a z r z e c s ' ę p r z y j ę t e g o na s i e b i e 
c o d o w y k o n a n i a t e g o u k ł a d u o b o w i a z 
ku . R e d u k c j a w i e r z y t e l n o ś c i d o 4 0 
p r o c n ie d o t y c z y w i e r z y t e l n o ś c i z a 
b e z p i e c z o n y c h h i p o t e c z n i e . 

P r z e c i w u k ł a d o w i z ł o ż y l i s p r z e c i 
w y w i e r z y c i e l M i c h a ł P a n k o w s k i , z a m 
p r z y ul. P i o t r k o w s k i e j 67 i S a l o m o n 
B o r n s t e i n , z a m . p r z y ul. Ż e r o m s k i e g o 
nr . 4 2 o r a z H u g o n S z a k s , z a m . p r z y ul. 
P i o t r k o w s k ej 67 i M i c h a ł H c n k e , P i o t r 
k o w s k a 89-

N a o s t a t n i e m p o s i e d z e n i u s ą d o k r ę 
g o w y w Ł o d z i e w y c h o d z ą c z z a ł o ż e u t a 
iż z a r z u t y w i e r z y c i e l i M i c h a ł a P a n -

a c z k o l w i e k na k o n c i e u p a d ł , f i g u r o w a 
ł a s u m a 375 .532-15 z} - , j e d n a k brak 
d o w o d ó w b y upad l i p r z e d o g ł o s z e n i e m 
u p a d ł o ś c i t r w o n i l i s w ó j m a j ą t e k i br. ik 
d o w o d ó w , b y w z a c h o w a n i u s i ę '-ch 
m o ż n a b y ł o d o p a t r y w a ć s i ę c e c h b a n 
k r u c t w a , ż e n a s t ę p n i e z a c i ą g n i ę c i e 
w e k s l i w k w o c i e 7 0 0 0 z ł . n i e ś w i a d c z y 
o t e m , b y upadl i r o z m y ś l n e u k r y l i 
c z ę ś ć s w e g o m a j ą t k u p r z e d w i e r z y c i e 
l a m i , a p r ę d z e j m o ż n a p r z y p u ś c i ć , ż e 
w e k s l e t e z g i n ę ł y p r z e z n i e u w a g ę i z ł a 
k s i ę g o w o ś ć , ż e w r e s z c i e z ł o ż o n y c z e k 
b e z p o k r y ć a m ó g ł b y ć w y d a n y w c z e ś 
nie) , a d a t o w a n y p ó ź n i e ) , s p r z e c i w y 
p o z o s t a w i ł b e z u w z g l ę d n i e n i a , a uk ład 
z a t w i e r d z i ł i p r z y w r ó c i ł u p a d ł y c h do 
c z c i k u p i e c k e j . 

** 
W o n e g d a j s z y m m y n e r z e u k a z a ł t 

s i ę w z m i a n k a o m i a n o w a n i u k u r a t o r e m 
upadłości f i r m y „Luna", w ł . J ó z e f M a -
s z y c k i , , . K i n o - T e a t r " a d w o k a t a L e o n a 
L a c h m a n o w i c z a , k t ó r a j e s t b ł ę d n a , p o 
n i e w a ż k u r a t o r e m p o w y ż s z e j u p a d ł o ś c i 
m i a n o w a n y z o s t a ł a d w o k a t L e o n S a c h 
n o w i c z -
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Ż e r o m s k i e g o 74-76 RÓE Kopernika 

Porywający dramat kobiety, obrzuconej błotem niesłuszności 

N A R Z E C Z O N A z L O T E R J I 
W roli głównej urocza J e a n e t t e l¥!ac D o n a l d . 

Nad program aktualności filmowe. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po pot., w niedziele i święta o godz. 2 po pol. Ostatni seans o godz. 10 wieczorem. 

Ceny miejsc* I 1.25, n 90 gr., III 60 cr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Następny program „STEROWlEC L. A. 3", w rolach głównych Fay Wray I Jack Holt. 
Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 

L E H B H B H B B O H D N B B B H A 

WASZE z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ZIIJ 
c l o w e , D u ż a o f i a r y m a ł e r j a l n e j 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolni, zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zatługuie na Waue zaufanie. i 
T Y L K O „ O L L A " ' M 

STARSZY FELCZER 

S. Suszkiewicz 
11 Lisiopatla 15 

front 2-gie piętro, tel. 155-45 

Uspokaja bóle przy kamieniach ziót-
ciowych bez narkotyków. 

DR. MFD. 

Jerzy Sudya 
p o w i ó c l ł 

CHOROBY KOBIECE I AKUSZERLA 
Zielona 30, tel. 115.27 

PRZYJMUJE OD 5 — 7-EI. 
30-21 

PLUSKWY 

i 

OGŁOSZENIE. 

IIII 

TEPI RDDYKDHIU' 

M0GIL 

Sędzia KomisaTz nadzorowanej firmy „Ry- == 
SZATD Buhle" Łódź, Gdańska Nr. 162. podaje do = 
wiadomości, i e zgodnie Z par. 50 Rozporządzę- == 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 gru- = 
dnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/281, termin zgroma- =ą 
dzenia wierzycieli powyższej firmy wyznaczony =r 
został na dzień 12 sierpnia 1932 r. o godz. 12 w 1= 
Sądzie Okręgowym W Łodzi, Plac Dąbrowskie-
go Nr. 5, sala Nr. 15. == 

Udział W ogólnem zgromadzeniu mogą = § 
WZIĄĆ wszyscy wierzyciele, wpisani na listę = 
przez Nadzorcę Sądowego. Porządek dziennj = 
obejmuje: 1) sprawozdanie Nadzorcy Sądowego, 
2) odczytanie propozycyj układowych i dys- B 
kusja, 3) glosowanie nad propozycjami układo- == 
wemi. Wierzyciele, którzyby nie mogli przybyć h= 
na ogólne zgromadzenie, inoKą przestać swe glo- = | 
sy na piśmie, jednakże podpis na takicm plśmit == 
wtaien być poświadczony urzędowo. Warunki ==j 
układowe 50 proc. w 4-ch ratach. 

Sędzia Komisarz Si. Welgt. 

D O K T Ó R 

W. Laguno wsKi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo-
czoplclowe 

(Naświetlanie promieuiaml Roentgena! 
Przyjmuje ód 8 l pól do 10 I p ó ł . ' ód 
1-do 2-I pól I od 6 do 8 I pól wlecz. 
>V niedzielę i święta od 9-11.30 rano 

3 0 - 2 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ć r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p t c i o w e 

NaWrOt 2 Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol 

dla pań spec od 4 — 5-ej. 
nledz. j święta od 11 do 2 po pot. 

Dr . m e d . 

D. RozencwajB 
przeprowadził się na Narutowicza 16 

( P i ł s u d s k i e g o 7 6 ) 
TELEFON 128-74. 3 0 - 2 

Przyjmuje od 9- 10-ej i od 6 —7 wieczór 

DR. MED. 

L. NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p f e l o w e 

N a w r o t 3 2 t*i, 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
Wieczór, w niedz. I święta od 9—12 

Dr. med. 

H. Różaner 
CHOROBY WENERYCZNE. MOCZO-

PŁCIOWE I SKÓRNE. 
N A R U T O W I C Z A 9 . T e l . 1 2 8 - 8 8 

Przyjmuje od godziny 8—10 rano 
I od 4—8 po pol. 

choroby skórne, wenerycz
ne I moczoptciowe. 

P t o f r k o w s f t a 10. 
T e l e f o n 2 4 8 - 2 1 . 

Przyjmuje od 5 do 9 wlecz. 
W niedz. I Św. od 10 do 1 rano 

3 0 - 2 
NOWOCZEŚNIE URZĄDZONY 

BUDYNEK FABRYCZNY 
składający się z 3-cho sal (podł. be-] 
tonowa) PO 420 m2 z motorem I trans 
misją wraz z budynkiem mieszkalnym] 
dla portiera i urzędnika od 20 paździor 

b O WYNAJĘCIA. 3 0 - 2 
Bliższych wiadomości udziela firma 

Maks FISCHER, PIOTRKOWSKA 177. 

Do akt Nr. E. 1165 1932 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło-| 
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,! 
że w dniu 17 sierpnia 1932 r. od godz 
10 rano w Łodzi, przy ul. Trębackie] 
Nr. 18 odbędzie się sprzedaż z prze-] 
targu publicznego. ruchomości, należą 
cych d o ' Abrama Sztajnsznajdera i 
składających się z mebli, oszacowa
nych na sumę zł. 3520. 

Łódź, dnia 25 lipca 1932 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

DOKTÓR 

Ziomkowski 
CHOR. SKÓRNE, WENERYCZNE I MOCZO

PTCIOWE 

©. §}erpnia 2 
przyjmuje od 8--8.30, od 2 - 4 po poł.! 

I OD 7.30—9 w. W nled.'.. i święta od 
10-1-cj. 

,flla NIEZAMOŻNYCH CENY LECZNIC". 
30—2 

Do akt Nr. I'.. 1352 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
••asadzlc art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
je w dniu 1 września 1932 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 
Nr. 56, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publteznego ruchomości, należą 
cych do Jałcóba I Estery małż. Dudel 
czyków I składających się z meWi, 
oszacowanych na sumę zł . 2080. 

Łódź, dnia 23 lipca 1932 r. 
Komornik: L. WASOWSKI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 sierpnia 1932 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi przy ul. AJ. Kościuszki 
pod Nr. 41, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Tadeusza Czajewskiego i 
składających się z maszyny do skła
dania (Unotyp), oszacowanej na sumę 
zł. 600. 

Łódź. dnia 9 lipca 1932 r. 
KOMOMLFR J. RZYMOWSKL 

Do akt Nr .1022 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Miclczarskiego 14, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w . 
dniu 2 sierpnia 1932 r. od godz. 10 ra-j 
no w Łodzi przy ul. Targowej 14, od- 1 

będzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 

Józefa i Bronisławy małż. Margas I 
składających się z lustra trema, pate-
lonu i 10 płyt, biurka i 2 par firanek, 
oszacowanych na sumę zł. 450. 

Łódź, dnia 25 lipca 1932 r. 
Komornik- K. SUZIN. 

Do akt Nr. 1463 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Gdańska 77-a, na zasadzie-art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
2 sierpnia 1932 r. od gódz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Gdańskiej 110, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Roberta 
Bcnke i Syn i składających się z ma
szyn, oszacowanych na sumę zł. 1050 

Łódź, dnia 4 lipca 1932 r. 
Komornik: A. JAŁOWSKI. 

Do.akt Nr. 1457 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik SĄDU Grodzkiego W Ło 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Gdańska 77-a, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, IE W dniu 
2 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w] 
Łodzi przy ul. Żeromskiego 74, odbę 
Idzie się sprzedaż z przetargu publicz-j 
uego ruchomości, należących do Zwiąż] 
ku Majstrów Fabrycznych w Łodzi 
składających się z mebli, oszacowa 
nych na sumę zł. 5980. 

Łódź, dnia 4 lipca 1932 r. 
Komornik: A. .JAŁOWSKI. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Skład Dywanów 

i Firanek J. FUTERMAN 
541 PIOTRCKOWSIKA 54, tel. 106-64 
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Klijentelę, IZ Z DNIEM DZISIEJSZYM 

OTWIERA DZIAŁ SPRZEDAŻY 

E T 
bogato zaopatrzony w najnowsze wzory rozmaitych gatunków od najtań
szych do najskromniejszych i uprzejmie zaprasza Sz. Klijentelę do odwie
dzenia składu bez obowiązku do kupna. 

Jednocześnie poleca nadal w wielkim wyborze DYWANY, CHODNIKI 
FIRANKI, PORTJERY, NARZUTKI KAPY, SERWETY. LINOLEUM, CERA
TY ORAZ WSZELKIE MATERJALY MEBLOWE, DEKORACYJNE I T. p. 

Ceny na nrim\ Ostatnie nowości! 
Uwaga: Główne przedstawicielstwo oryginalnych ręcznych kilimów 

gliniańskich oraz ręcznych dywanów bielskich. < 75—4 

Kupno i sprzedaż j 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcclle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polrueh'', 
Al. Kościuszki Nr. ¿7. tel. 141 -01. 
132-01. 

ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
I. Fijałko. Piotrkowska 7. 
GDYNIA: Plac budowlany tysiąc metr 
narożnik w najlepszym punkcie śród
mieścia okazyjnie sprzedam za gotów
kę." Oferty „R. A. 100' Redakcja Ga
zę t y I J I ^ W ! _ _ £ 1 ^ _ s r _ I M I I L I _ ^ " ' •" 
MASZYNA do pisania (amerykańska 
Portable) 4 - rzędowa, prawie że no> 
wa, okazyjnie sprzedam. Wólczańska 
Nr. 18, m. 11. 

Do akt Nr. E. 1662 1532 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na zasa
dzie art. 1030 U.. P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 sierpnia 1932 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 
57 i Lipowej Nr. 57, odbędzie się sprzc 
]daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Hercka Judki Szmu-
]lewicza I składających się ze szmat 
bawełnianych, maszyny i mebli, osza
cowanych na sumę zł. 360 I 1.205. 

Łódź dnia 20 lipca 19.32 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKL 

Do akt Nr. E. 1826 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67. na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 sierpnia 1932 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 
28 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Dawida i Chany małż. Rozcnbcrg 1 
Układających się z mebli, oszacowa
nych na sumę zł. 7.60. 

Łódź, dnia .23 czerwca 1932 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKŁ 

ŁÓDZKA Fabryka Żarówek Regenero 
wanych szuka zdolnych kupców po
szczególnych miast do sprzedaży no
wych żarówek 1 zakupywania starych 
przepalonych żarówek. Zainteresowani 
i wojażerowie poszukiwani. Zgtarzać 
się od 1 do 4-ej, u Szeps, Łódź, Ma
gistracka 16 
POTRZhBNA bufetowa w średnim wie 
ku do samodzielnego prowadzenia PI-
wiarni u samotnego. Przejazd 33. 
WYKWALIFIKOWANA panienka do 
dzieci z referencjami może się zgłosić. 
Narutowicza 56, front, m. 8, od 9—11 
rano. •• • 
POTRZEBNA panienka do o b s u w a 
nia gości. Restauracja Żeromskiego 
Nr. 34. 27 
SAMODZIELNA buchalterka. kores
pondentka, maszyn.stka z sześcioletnią 
praktyką poszukuje posady. Trzy mfei 
siące bezpłatnie. Oferty sub' „Labbr" 
do „Republiki". 

L o k a l e 

• T. C O . S K I C . O 
I MWNV«WVNISICKMI 

Tiafat^nr O D C I S K Ó W 

DO WYNAJĘCIA dwa ładne, słonecz
ne, umeblowane pokoje pojedynczo lub 
razem, tamże smaczne domowa obiady 
Gdańska 3la. m. 9. 28 
KAWALERKA, wejście z klatki sclu> 
dowej oraz pokój dwuokienny umeblO' 
wany oddam. Kilińskiego 46, m 11. 
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój z 
wygodami. Gdańska 35/9. 
POSZUKUJtMY w śródmieściu poko 
iu umeblowanego na buro z używał-] 
nośclą tcelfomi. Umeblowanie: stół, 
saafa, krzesła. Oferty pod „AST" do 
administracji ..Republiki". 27 

JAREMCZE. Pensjonat „Raj" poleca 
pokoje komfortowe. Łazienki, klosety 
angielskie, wodociągi, WE własnym 
zarządzie. Ceny zniżone. 
ZŁOTA branzoletkę zgubiono w piątek 
przechodząc od Zielonego Rynku na 
Andrzeja 45, Lipową lub ŻeromsKiego 
£wrot za wynagrodzeniem. Piłsudskie 
KO 69. do doktora. 
1 RZYBLAKAŁ się mały piesek czarny 
bronzowe łanki, można odebrać za wy 
nagrodeznicm. Adres w admlcltsracii. 
SZATYNKA lat 22. wysoka, milej" po
wierzchowności, pragnie poznać pana 
w celu towarzyskim. Oferty do „Re-
mihliki' sub „Pomoc". 
PIERWSZY Hygjeniczny Zakhd Kąpie 
Iowy Jana Czerkaskiego w Pabiani
cach p.zv ul. L'j': *a 1 zawiadamia że 

ijest do odstąpienia rzymska lażnn i 
lokal dla fryzjera przy zakładzie. Mój 

Izaklad kcpielowy jest bczkonkurencyj-
DUZY pokój frontowy umeblowany,^ i w .tym samym gmachu znajduje 
dla 2! osób do wynajęcia. Piotrkowska sle Hotel. Restauracja I Bank 
88. m. 6. 'POTRZcBNY spólmk z gotówką do 

Do.akt Nr. E. 647 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego W Ło
dzi, rewiru 19-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Zielona 63, na zasadzie art. 
1030 Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 

¡4 sierpnia 1932 r. o godzinie 10 rano 
w gm. Nowosolna, wieś Sjkawa, odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości, należących do Ber-
tolda Friedcjisztaba, składających się 
z inwentarza żywego, oszacowanego 
na sumę 1100 zł. 

Łódź, dnia 22 lipca 1932 r. 

J<omornik: P. PIUCHOWSKI. 

. . . . OYUI>L'A I FCUULWLTĄ W 
POKÓJ umeblowany z telefonem, na-prowadzenia handlu win i wódek. Wła
dający się na biuro, dla doktora lubdomość ul. Karolewska Nr.: 1 0 - 6 . r. 
adwokata, do wynajęcia. 6-go Sierpnia Wojciechowski. ., 
10. m. 14. 1 P- front. _ C H A I M Ajzyk Szapszewicz (Toma-
ZA|\\IENIV obszerne mieszkanie 4 po-jszów) zagubił książeczkę wojskową, 
kojowe front I piętro przy Andrzejajkartę mobilizacyjna., wydaną przez 
stary dom, na 3 pokojowe lub 2 poko-PKU Łód* Powiat, 
jowe z łazienką frontowe, stary dom 
nie wyżej 2 piętra. Sub „W- w - ' ' 
DO WYNAJĘCIA od gospodarza po-
kój i pokój z kuchnią, Różuna 10, I p 
front, prawa strona. 

Posady 

POSZUKUJE zdolnej ekspedientki z 
kaucją 500 złotych. Zgłoszenia M. 
Sztajnberg, Piotrkowska 58, parter, od 
10 do I-ej. 
POTRZEBNA wykwalifikowana panna 
do 2-ch chłopców 5 i 10 lat. Wiado
mość Piotrkowska 59, m. 43, od godz 
3-ej do 5-ej. 

I Nauka i wychowanie 

FRANCUSRIEUO. niemieckiego udzie
lają Sorbonistka i Germanista. Konwer 
sacja. Gramatyka. Literatura. Matura. 
Telefonicznie: 236-15. 4.30—6. Osobiś-
cie 8-9 w. Sienkiewicza 52. m. 36. II P 
MAGISTER pedagogiki udziela iekcyj 
w zakresie gimnazjum, przygotowuje 
Jo egzaminów nauczycielsklcli i ma
gisterskich z zakresu filozofii i peda-
TOgiki. Tel. 216-10. 4—7. 

POTRZEBNY fryzjer męski 1 manku 
rzysMca. Zakł. Fryzj. Andrzeja 29. 

STUDENT matematyki Uniwersytetu 
Warszawskiego, udziela lekcyj. przy
sposabia do egzaminów z matematyki 
fizyki, niemieckiego. Warunki da umo
wy. Wólczańska 141/13 codziennie, 
godz. 5—6. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. zogr. odp. i redaktor odo^w. Wacław Smólski. W druk. ..Reoubliki". so. z oirr. od D . w hodzTpiotrkowska 4 9 7 6 4 


